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Olbrzymie łoM) kartelu drożdżowso
D z i e ń  s e n s a c j i  w  | > i * o c e s i e

S t a r z y ń s k i  — S t u d n i e k i
N a  w stęp ie  siódm ego  dn ia  roz­

p ra w y  w  procesie  S ta rzyń sk i —  
Studn iek i zeznawra ł T ad eu sz  

K ie rsn o w sk i, ad w ok at z W iln a .
S w ia a e k  zeznał, iż w  la rach  

1931/32 p ro w a d z ił s p ra w ę  n ie ja ­
k iego  S ta n is ła w a  K u czew sk iego , 
dziś ju ż  n ieży jącego , który  by ł 
sek retarzem  K arte lu  drożdżow e-  
go . K u czaw sk i o p o w ia d a ł ś w ia d ­
kow i, że  k a rte l drożdżow y  m a ko­
lo sa ln e  zysk i. W  je d n e j z  tak ich  

roz iuów  p o w ied z ia ł, że d rożd żow ­
n ie  da ły  500.000 zł., czy  tez 50 ty ­
s ięcy  d o la ró w  z a  o trzym an ie  tak  

zw an ego  „ lis tu  ż e la zn eg o ". G d y  

św ia d ek  zapy ta ł go  czy to m ożli­
we, K u czew sk I o p o w ia d a ł, że oso ­
b iśc ie  w p łaca ! po  7.000 z ł. m ie­
s ięczn ie  p. S tarzyn sk iem , w ice  

m in is tro w i sk a rbu  z a  to, żeby  n ie  
w y d a w a ł n o w y ch  k on cesji R u -  
czew sk i o p ow iad a ł św ia d k o w i  
K ieran ow  skiem u, że osob iśc ie  w y  

p ła c a ł te p ien iądze , o p o w ia d a ł  on  

rów n ież  św ia d k ó w :, że przesz ło  

10 osob bezskuteczn ie  s tra ło  się o 

u z>sk an ie  k on cesji na d ro żd żo w ­

nię.
P rok . M issuna-. —  K ń d y  by ła  

ta  rozm ow a  z K u e z e w sk im ’
S w . K ie rsn o w sk i —  W  p ie rw ­

szych  m ies iącach  1932 roku, a W 

każd j m raz ie  r r z e d  13 m a ja  1932 

roku .
W  zw iązk u  z  zeznan .am i św iad  

ka K ie rsn o w  skiego, prok. M is  su ­
ną p o sta w ił w n io se k  o za łączen ie  

do akt s p ra w y  zeznań  K ie rsn o w -  
skiego  w  dochodzen iu  w  sp raw ie  

Sn iegock iego  i w  p ro ces ie  O łp iń -  

sk iego .
W  da lszym  c ią gu  ro z p ra w y  w y ­

n ik ła  s p ra w a  odzn aczen ia  o sk a r­
żonego  S tudn iok iego  K rzyżem  

N ie p o d le g ło śc i i p o w o ła n ia  n a  

św ia d k a  m arsza łk o w e j P i łs u d ­

skiej.
N a  py tan ie  prok. M is su n y  osk. 

S tudn iek i w y ja ś n i ł ,  że s p ra w a  ta  
w yn ik ła  p rzez  n ieporozum ien ie , 
P ow sta łe  dzięki nemu, że pozosta ­
w a ł on w  sta łym  kontakcie z m a r  

sza lk ow ą  P iłsu d s k ą  i p rz ed s taw ia ł

je j sze reg  osób od " odznaczen ia  

K rzyżem  N iep o d leg ło śc i. Sam  n ie  

ch cia ł n aw et  p rz y ją ć  tego  odzna­
czenia, gd yż  dosta ł je  rów n ież  

K ostek  - B ie rn ack i.
N a stęp n y  św k.dek , A lek san d e r  

P rze ga liń sk i, ro ln ik  z W ile ń s z -  
czyzny, zezna je , że  s ły sza ł od o j­
ca o jegc  s ta ran ia ch  w  sp raw ie  

u zyskan ia  kon cesji na o tw arc ie  

drożdżow n i. O jc iec  św ia d k a  je ź ­
dził do W a rs z a w y , ro zm aw ia ł w  

tej s p ra w ie  z m in istrem  Janem  

P iłsu d sk im  i ludźm i z karte lu . 
W sp o m in a ł, że m ia ł w  W a rs z a w ie  

rozm ow y  z k ilku  pan a .a i, m. in. z 

dyrektorem  k arte lu , żydem  Sze- 
reszow sk im . W  karte lu  p o w ie ­
dziano  p. W ito ld o w i P rze ga  liń ­
skiem u to jcu  ś w ia d k a ),  że „S ta ­
rzyńsk i, to nasz  cz łow iek , dostał 
w ięk szą  sum ę p ien iędzy , jeśli 
będzie po trzeba  to dostaf.ie  w ię -  
c e j‘‘.

N a s tę p n y  św iadek , W ło d z im ie rz  

Zw o liń sk i, jest. u rzędn ik iem  ska r­
bow ym . W  lu tym  1935 roku  z g ło ­
s ił s ię  do św ia d k a  n ie jak i K ie rsz , 
sk ie ro w an y  p rzez  in sp  A la n ta  i 
ośw iad czy ł, i e  liczn i u rzędn icy  

M in is te rs tw a  S k arbu  o trzy m u ją  

znaczne sum y  od k a rte lu  droź- 
dżow ego . P oczątkow o  K ie rs z  n ie  

ch cia ł u ja w n ić  i w ia sn e go  n a z w i­
ska i  n ie  w y m ien ia ł n azw isk  

u rzędn ik ów .
P rok . M is su n a : —  Czy re w iz ja

w  Z rzeszen iu  P rodu cen tó w  d roż ­
dży  d a ła  ja k iś  w yn ik ?

—  Z n a leź liśm y  tylko tak  zw  

książkę bon ow , i p ew n e  d o k u ­
m enty, m a jące  znaczenie, d la  

k w estii o p od atk ow an ia  sam ego  

karte lu . ,
—  A  te bo n y  b y ły  n a  ja k ą  su ­

mę?
—  R azem  n a jw y że j na IU ty ­

sięcy złotych
—  C o  to są za bony?

—  Zam ia st  go tów k i w  kasie, 
le za iy  k w ity  osób, k tóre  p o b ra iy  

gotów kę.

W  zw iązk u  z zeznan iam 5 ś w ia d ­
ka Z w o liń sk ie go , a d w . Szum ańsk i 
w nosi o do łączen ie do ak t s p ra ­
w y  pro tok u łu  p rzes łuch an ia  
św ia d k a  Z w o liń sk iego  ' przez  

prok,, K o rk u c ia . S ąd  uznał zezna­
n ia  św ia d k a  Z w o liń sk ie g o  złożo ­
ne p rzed  prok . K o rk u c iem  za u -  
jaw n ior.e . P rze s łu c h iw an y  w  dn iu  

5 m arca  1937 rok u  W ło dz im ierz  

Z w o liń sk i zezna ł p rok . K o rk uc io - 
w i, że zg łos ił się do n iego  K iersz  
do Iz b y  S k a rb o w e j, po da jąc , ze 

szereg  u rzę d n ik ó w  M in is te rstw a  
S k a rb u  po b ie ra  ła p ó w k i od k a r ­
telu  d rozdżow ego . „M n ie  osob i­
ście —  zezn aw a ł d a le j w ów czas  

ś w ia d e k  Z w o liń sk i —  K ie rsz  

w sk a z a ł n azw isk a  następu jących  

u rzęd n ik ó w  sk a rbow y ch , k tóre  

sonie zan otow ałem : K u lsk i- Z u b ­
rzyck i, G ra b o w sk i, W o jto w icz ,

S zw a lbe . K ie rsz  cy tow a ł te n az ­
w isk a  z pam ięci. W y m ie n ił r ó w ­
nież nazw isk o  b. w icem in istra  

Starzyńsk iego , jak o  tego, który  

b ra ł ła p ó w k i od k arte lu  za n ieu ­
dzielan ie n o w y ch  zezw o leń  na o -  
tw arc ie  d rożdżow n i.

0 zćtłoienie związku zbrojnego
osk a rżon o  n a ro d o w có w  w Zam ościu
W c  w torek  rozpoczą ł się  w  S ą ­

dzie O k ręgo w y m  w  Zam ościu  w ie l 
ki p roces  9 n a rod o w có w  oskarżo ­
nych o „n a leżen ie  do zw iązku  
zb ro jn ego  b ezp ra w n ie  u tw orzon e  

go ‘V . _  _
N a  ła w ie  oskarżonych  z a s ia ­

d a ją :  w iceprezes Stron . N a r . o- 
k ręgu  zam ojskiego , b. o fice r  I-e i  
b ry g ad ;', z iem ian in  K az im ierz  

R zew usk i, E am u n d  G lm sk ' r a d ­
ny m. Częstochow y, b- w ięz ień  
Z aw o d z ia  w  g ło śn e j sp ra w ie  o u-

su w a n ie  żyd ów  spod  m urów  Jas­
nej G óry , b. pow stan iec  ś ią sk L  

A n ton i O lszew sk i, F e lik s  M azu  

rek, F e lik s  K rz y ż a n o w s k i, J an  
U lan o w sk i, E d w a rd  N a w ro t  i  
A d am  W ła d y s ła w  M eyer.

W ś ró d  dow odoy  rzeczow ych  
z n a jd u ją  s ię  trzy  bom by i re w o l­
w ery .

Z  w ie lu  podanych  p rzez osk ar­
żonych św ia d k ó w  sąd  dopuśc ił 
tylko  3 św iad k ó w  R zew usk iego .

R a d a  A d w o k a c k a  w  L u b l i n i e
_  ii

żąda zmniejszenia ilości żydów w adwokaturze
Adw. Stoch delegatem  d c  Rady Naczelnej

(J K )  O dby ło  się  posiedzen ie  
R ady  A d w ok ack ie j, o ne jm u jące j 
tery to rium  Sądu  A p e la cy jn e go  w  
L u b lm ie  i S ądy  O k ręgow e  w :  
Radom iu , Zam ościu , Ł u ck u  i 
R ównem .

D o  E a a y  O k ręgo w e j w esz li:  
S te fan  Szw entaer, W a c ła w  B a rt -  
kow icz, Rom an Za rem ba.

* ' yV sk ład  S ąa u  D y scy p lin a rn ego  
s. o. w e s z li : Jan  P u cn m a rsk i, Cze  

s ła w  B o re x  i A aam  Z a lew sk i. P r e  
zesem  Sądu  D y scy p lin a rn ego  zo­
sta* S tetan  L iso w sk i —  w icep re ­
zesem  W ta d y s ł aw  K orc iak .

D o  R ady  N a cze ln e j w y ban o  p. 
F ra n c iszk a  Stocha.

A d w o k a c i-P o la c y  zg ło s ili w n io ­
sek o w ykon an ie  u ch w a ły  w a ln e ­

go  zgrom adzen ia  Z w iązk u  A d w o ­
katów  P o lak ó w  z dń ia  8 m a ja  br. 
o zm niejszen ie ilość , żydów  w  
adw okatu rze  do c y fry  procen to ­
wo ró w n e j stosunkow i ludności 
po lsk ie j i ż y d o w sk ie j; o zam knię  
cie lmty ap likan tów  adw okac­
kich. żydow sk ich  i w reszc ie  —  

o zapew n ien ie  Polakom  w iększo ­

ści w e  w ład zach  k orpo rac ji.
W n io sk i te- które —  n aw iasem  

m ów iąc —  zosta ły  u ch w alone  o l­
b rzym ią  w ięk szośc ią  g ło sów , 
św iad czą  o jed n o lito śc i ak c ji u - 
n a ro d o w ien ia  w o ln y ch  zawo 'dów  

w  P o lsce  i o g łębok im  zrozum ie­
n iu  kon ieczności życ iow e j tej 
akcji.

12 — H4 letni ch łop cy
M o r d e r c a m i

i RdCumskiem

K s .  M i c h a !  i pm S u c h e s t c 1 w
kupują w ypraw ę w  W arszaw ie

W czoraj około nołudiua do sklepu 

z konfekcją męską Chojnackiego na 
Mar® talków skiej weszła niezwykła 

para : ks. Michał Rudy (bez brody) 
Radziwiłł i p. Suchestow, w  pięknym 
karakułowym pluszczu, w  kapelusi­
ku nasuniętym na tył giowy, odsła­
niającym rude, miedziane włosy.

Ministerstwo SKarbu przyznało
ulgi przy nabywaniu św iadectw  p r z e m y s ł  wych

Min. Skarbu wydal w tych dn ach 
zarządzenie w  sprawie ulg, przysłu­
gujących płatnikom w  zw ;ązku z 
nabywaniem świadectw pizemysło-
" 'ych  na r. 1938.

Dla grupy przedsiębiorstw hanaln 
towaroweg przewidziana zosiała 
nowa ulga z urzędu. Polega aa na 
lkm, iż tego rodzaju przedsiębior­
stwa zaliczone w  myśl ustawy o 
Państwowym podatku przemysłowym  
lo kat. 2-ej przedsiębiorstw handlo­

wych m ogą być w r. ,9.38 w prow a- 
(kone na podstawie półrocznego (za 
Cenę półrocznego) świadectwa prze­
mysłowego kat. 2-ej przedsiębiorstw 
handlowych, jeżeli wysokość ustalo- 
nVch na r. 1936 obrotów nie przekra­
d a  w  stosunku całorocznym kwoty 
] 0O tys. zł.

Poza ulgami z urzędu, poszczegól- 
i przedsiębiorstwa m ają m"żność 
py rkan ia  u lg  indywidualnych na 
dostaw ie podań, wnoszonych uo w ła - 
®ei\vych urzędów skarbowych. Do  
Przyznania tego r< dzaju u lg  upo- 
r ażnione zostały w  najszerszym ®a- 
d^sie  ,zby skarbowe (urząd woje- 
y^ndzki śląsk i). L rzędy  skaroowe u- 
Wawnion, są m. in. do zezwalania 
przedsiębiorstwom przemysłowym  

at. g_ej j 7_ej (rozaziały 18 i a tary- 
j/ j na dodatkowe zatrudnienie ro- 
1,1 ników w  okresie 60 dni, ponad 
T my ulgowe, ustalone w  okólniku, 
termin na wnoszenie podań o ul- 

indywidualne w  świadectwach 
myślowych na rok 1938 wyzna- 

, *. ŁOatai do .o) 31 grudnia 1937
fń  yłączn ic, D la  Esrz^daięrpore-Tt

uruchamianych w  1938 r. mb wyko­
nujących sezonowo w  1938 r. poda­
nia o ulgi należy wnosić w  terminie 
do dn: l i t u  po uruchomieniu.

Dobranej parze nie towarzyszył mło 

dy tzaak.
Książę opiera się na hinduskiej la ­

sce w prezencie od jakiegoś maha­
radży, robi wrażenie mocno zgrzy- 
białegc. Ma jeszcze obfity zarost na 
podbtódku, taki, jakby się nie golił 
od tygodnia. Zarosi jest właśnie te­
goż koloru, co włosy przyszłei mał­
żonki.

Książę schudł Ostatnio bardzo, po­
trzebuje więc węższych kołnierzy­
ków. Musi też zmienić ich format, 
gdyż dotąd nosi! rozwarte, ze w zglę­
du na brodę. Naradzając się z p. Su- 
chesiow po niemiecku, zakupił icli 
pół tuzina. Książę obejrzał też mę­
ską bieliznę. Szykuje sobie obecnie

wyprawę, którą skumpletuje u Pho 
nackiego. Pani Suchestow, jako daw­
na współpracowniczka sklepu z kon­
fekcją interesowała się żywo objek- 
tami, służyła też ustawicznie swymi 
cennymi radami. Porobiwszy większe 
zamówienia, młooa para opuściła 

sklep i wsiadła do taksówki.
Firm y nalewkowskie nie L aca  na 

dziei, że wyprawa przyszłej księżnej 
Radziwiłł będzie u nich zamawiana.

Jak podajemy na innym miejscu 

przyszli pp. Radziwiłłowie z r—ierza 

ją po ślubie osiedlić się na Btałe 
w W arszawie. Przybyli więc zapew­
ne również w celu zorientowania się 
co do przyszłej siedziby warszaw ­
skiej.

Wstrząsające wypadki pod Lublinem
Nasz korespondent z Rauomia do­

nosi •
Pomiędzy 12-.eimpi Janem K o­

walczykiem a ls-letnlm  W acławem  

Kątskim, mieszkańcami wsi M asło­
wice, pow. radomszczańskiego doszło 

do sprzeczki a następnie do Dojki.
W  czasie bijatyki 12-letni Jan Ko 

walczyk dobywszy noża zadał Kąt- 
skiemu kilka zabójczych ciosów tak, 
iż chłopiec wkrótce wyzionął ducha.

'

12-letr.:ego zabójcę aresztowano,
Z  Lublina donoszą

W e wsi Grochówka w Lubelszczyf- 
nie U -letn i chłopiec Edward Giu- 
chowsk' zamordował również 14-let- 
niego Bronisława Świderskiego.

Jak wykazało dochodzenie wszczę­
te po - ujawnieniu zbrodni, młodocia­
ny morderca zabił swego kolegę sę­
katą laską jr sporze o... królika.

Potworne morderstwo
zab ił m łotk iem  i p oćw ia rtow a ł żon ę
M OR. O S T R A W A , 3C, 11. W  Ber- 

nie na Morawach aresztowany zo­
stał inżynier miejscowej fabryki bro­
ni 25-letn: Jozef Horak, który w sier­
pniu b. r. zamordował swą 22-letr.lą 

żonę. Aresztowany przyzna1 się do 

zbrodni i zeznał, iż zonę swą zaDit 
we śnie młotkiem. Następnie zwłoki

W ŁOWICZU
zap ren u m erow ać  „ A  B  C “ można 

u  p. W ie rzb ick iego  

u l. P iłsu d sk iego  12.

jej poćwiartował 
kuchennym.

i spalił w piecu

Gdy tala komunizmu wzbiera...
A d m in is t r a c ja  p a ń s tw o w a  

nie m o ż e  b y ć  j e d y n y m  n a r z ę ­
d z iem  do z w a lc z a n ia  k o m u n iz  
m u —  p r a w d a  ta co ra z  b a r­
dziej p r z y jm u je  się w  Polsce. 
A d m in is t ra c ja  nie m o ż e  b y ć  je  
d y n y m  n a r z ę d z ie m  nie ty lk o  
dlatego, że  r u c h ó w  id e o w y c h  
nie m o ż n a  z w a lc z y ć  je d y n ie  re  
p re s ja m i a d m in is tra c y jn y m i,  
lecz r ó w n ie ż  dlatego, że dzisiej 
s z y  stan  n a sze j  a d m in is tra c ji  
j a k  tego d o w o d z ą  c h o ć b y  0- 
statnie p ro c e sy  sądow e, nie za  
w sze  n a a a je  się do sp e łn ian ia  
tej roli. Je d yn ie  s k u te czn y m  
sposobem  z w a lc z a n ia  k o m u n iz  
m u jest  przeciw staw  ienie  idei 
k o m u n is tycz n e j  in n ej  idei.

J e d yn ą  ideą, k tóra  m o ż e  się 
p r z e c iw s ta w ić  idei k o m u n i­
styczn ej,  to id e a  n a ro d o w a .  I 
d latego  w s z y s tk ie  c z y n n ik i  w

p ań stw ie ,  k tó r y m  z a le ż y  na 
z w a lc z a n iu  k o m u n .z m u ,  w in ­
ny ze s p e c ja ln ą  tro sk l iw o śc ią  
o dn osić  się do w s z e lk ie g o  ro ­
d z a ju  r u c h ó w  n a r o d o w y c h  N a 
w et w  w y p a d k a c h ,  g d y  te ru ­
c h y  p o p e łn ia ją  takie, cz y  inne 
b łę d y ,  trzeb a  t ra k to w a ć  je  z 
p o b ła ż l iw o ś c ią ,  b o ć  p rzec ie ż  
nie p o w in n o  się p o d c in a ć  gałę  
zi, n a  k tó re j  się siedzi, nie p o ­
w in n o  się o s ła b ia ć  o dp o ru, któ  
ry w  sp u łe cz e ń s lw ie  o rg a n iz u ­
je  się p r z e c iw k o  k o m u n iz m o ­
wi. W  św ietle  tych r o z w a ż a ć  
co n a jm n ie j  d z iw n y m  się wy 
d a je  np. ro z w ią z a n ie  S tr o n n i­
c tw a  N a r o d o w e g o  n a  terenie 
d w ó ch  p o w ia tó w  w o je w ó d z ­
tw a  b ia ło sto ck ieg o .

Idei k o m u n is tyc z n e j  c a łk o ­
w ic ie  sk u tecz n ie  m o ż e  się prze  
c iw s ta w ić  ty lk o  ta k a  ide a  n aro

d ow a, k tó ra  w y s u w a  p ro g ra m  | dziej  n ie ż y c z l iw y  stosu n e k  nie- 
r a d y k a ln e j  p r z e b u d o w y  spo- k tó ry ch  n a r o d o w y c h  organiza- 
łeczn ej  i g o s p o d a rc ze j .  Idei ra-  cj i  p o l i ty c z n y c h  do ruchu  naro
ju  k o m u n is ty c z n e g o  m oż n a  
p r z e c iw s ta w ić  je d y n ie  ideę no 
w e go  ład u , w  k tó r y m  by r z ą ­
d ziła  s p ra w ie d liw o ś ć  s p o łe c z­
na. I d latego  na  zu p e łn ie  spe­
c ja ln y  sto su n e k  ca łego  sp o łe ­
c z e ń s tw a  z a s łu g u je  ru c h  n a ro ­
dow o - r a d y k a ln y ,  k t ó r y  je d y ­
nie m o ż e  z o rg a n iz o w a ć  sk utecz 
ny op ór  p r z e c iw k o  k o m u n iz m o  
wi.

N iestety , p r a w d y  tej n ic  ro­
zu m ie  się w  n ie k tó ry c h  k o ła c h  
p o lity czn yc h . D o w o d e m  tego 
tak ie  za rz ą d z e n ia  adm in istra ­
cy jn e, ja k  za k a z y w a n ie  o d c z y ­
tów  „ A B C “ , sz e rzą c y c h  w  sp o­
łecze ń s tw ie  je d y n ą  ideologie, 
zd o ln ą  do z w a lc z a n ia  k o m u n iz  
mu. D o w o d e m  tego gdz 'e in -,

d ow o  - r a d y k a ln e g o  i s taw ian e  
m u  p rz e s z k o d y .  W s z y s tk ie  te 
f a k t y  n oszą  w y r a ź n ą  cech ę  pod 
Cinania g a łęz i,  na k tóre j  się sa 
m e m u  siedzi.

O c z y w iś c ie  tego r o d z a ju  prze  
s z k o d y  nie są istotne ‘ W ie lk i  
ru c h  p o li ty c z n y  z d o ła  je z a w ­
sze p rz e z w y c ię ż y ć .  A le  p o w sta  
je  pytan ie ,  czy w  d zis ie jsze j  do 
bie, g d y  p o w ó d ź  k o m u n is ty c z­
na w zb iera  co ra z  b a rd z ie j ,  jest 
w ła ś c iw y  czas  na to, b y  d ro b ­
nym  ś w id e r k ie m  w y w ie r c a ć  
m a łe  d ziu rk i  wr je d y n e j  tamie, 
k tó ra  p o w s trz y m a  sk uteczn ie  
fa le  k o m u n iz m u . T a k ie  psoty' 
m og a  k o s z to w a ć  w iele .

J. K.

Mowy sek tor
młodzieżowy O.Z.N.

Jak  nas in fo rm u ją , ju ż  u tw o ­
rzono k ie row n ic tw o  sektora  m ło­
dzieży 0 .  Z . N ,, p o w ie rz a ją c  je  
m jr. K aL n a to w i, zr.anem u z a r ­
tyku łu  w  „P o lsce  Z b ro jn e j" ,  
gd zie  „O zo n “ o k reślił jako  ostat­
n ią  p ró bę  dob row o ln ego  konso li­
do w an ia  spo łeczeństw a .

Z jazd
naprawiaczy

Odbyi się w  Warszawie Walny 
Zjazc. Związku Seniorów Organiza­
cji Młodzieży Narodowej i Związku  
Polskiej Młodzieży Demokratycznej. 
W  Zjezdzie wzięli udział delegaci ze 
"'szustsdch środowisk Polski, oraz z 
zagranicy. Do Zarządu Głównego  
v/eszli m. in.: T. Katelbach. Piskor­
ski, Szwedowski.

Do Rady Naczelnej weszli m. in.: 
prezes bukowiecki, Paprocki i Zdzi­
sław Lechriieki.

Nowy d yrektor
* departamentu

M in iste r W y z n a ń  R e lig ijn ych  i  
O św iecen ia  P u b liczn ego  p o w ie ­
rzy ł s tanow isko  dy rek to ra  d e p a r ­
tam entu  n au k i i szkó ł w yższych  

dr. Józefów:: P atk ow sk iem u , p ro ­
fe so ró w . zw ycza jn em u  n a  u n i­
w ersytec ie  S te fan a  B ato rego  w  
W iln ie ,
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Dziś św Eligiusza  
Jutro św. Bibiany

W w  J e s  
z  w yn arod ów  eniem
młodzieły hucu sKie|

W  walce z wynarodowieniem i 
zdziczenien. moi nym  jakie zagraża  
zubożałej ludności na Huculszczy- 
żnie, podjęto szlacnttną inicjatywę 
wybudowania ochronki dia dzieci poi- 
skicn pod wezwaniem Sw, entomr.go 
w miejscowości Piaiyniu.

D la zapoczątkowania tej akcji, 
lwowska kuria metropolitalna obrząd 
ku łacińskiego ofiarowała pou budo­
wę grunt z bardzo skromnej donacji 
probostwa miejscowego. D a li te pra­
ce nad budową ośrodka wyihowania  
młodzieży polskiej z powodu braki, 
środków, postępują bardzo powoli.

Wobec tego komitet itwiaca si' do 
społeczeństwa polskiego a apelem o 
poparcie tak doniosłej akcji choćby 
najskromniejszym datkiem wysta­
nym pod adresem: „P r obostwo
Rzymsko - Katolicki, w  PŁstyniu, 
koło Kosowa Huculskiego.

Szkolnictwo polskie Ziem Czerwieńskiej
ccfa się skutkiem ziej polityki

Z  c h w ilą  odzyskan ia  n iepod le - L ic z b a  zaś tych u trak w istyczn ych  opu śc iliśm y  
g ło śc i p a ń s tw o w e j p rzed  spo łe ­
czeństw em  po lsk im  i rządem  sta ­
nę ły  o lb rzym ie  zadan ia  re o rg a n i­
z ac ji odziedziczonego  po zabo r­
cach, a  różn ego  w  poszczegó lnych  

dzi sin icach  system u szkolnego . 
Z d a w a ło  się, źe system  B ob rzyń -  
sk iego  p o z b a w ia ją c y  droDtiie j- 
sze ś ro d o w isk a  nauki w  języku  

po lsk im  ju ż  n igdy  nie w róc i, na  

co w sK azu je  fa k t  pow ięk szen ia  licz  

by  szsó ł po isk ich  w  p ie rw szych  

la tach  n iepod leg łośc i.
Ilo ść  szkół po lsk ich  w  p o ró w ­

nan iu  z rokiem 1911/12 w zro s ła  

w  roku  1922/23 o 822 szkoły, zaś  

w  r. 1924/25 o 1077 szkół przy  ro w  

noczesnym  spadku  ilo śc i <>zkół z  

język iem  ru -k im  o 242.

U S T A W A  J Ę Z Y K O W A
T en  s ta ły  w z io s t  szkó? poisk ich  

na Z iem i C ze rw ień sk ie j h am u je  

w w ysok im  stopn iu  dop ie ro  u sta ­
w a  ję zy k o w a  z r. 1924,

W  n astęp stw ie  tej u staw y  

w prow adzon o  w y łąc zn ie  na od - 
szarze  ku ra to riu m  lw o w sk ieg o  —  

szkoły  użrakw istyczne  z język iem  
w yk ładow ym  polskim  i rusk im .

ręce, p rzesta liśm y
szkół w y n o s iła  w e d łu g  o fic ja ln e j być tym, czym  by liśm y, a p rzy - 
sta tystyk i w '  roku szkolnym  na jm n ie j tak  s ię  ju ż  w szystko  

1934'35 —  2754. zdaw ało ... N ik t  L w o w a  n ie  p jz n a

P O  Z A B Ó J  a  I  , / i E  ^ ł .  go rsze , że P o la k  po łu d n io w e  
K U R A T O R A  w sch odu  po czą ł s ie b ie  zapo -

Studenci W.S.8.M. w Poznaniu
o g ło s i l i  stra  k

W  związkn z wycofaniem w  zez 
Ministerstwa W , R  i O. P, projektu 
ustawy o nadaniu absolwentom W y ż ­
szej Szkoły Budowy Maszyn w Po­
znaniu, tytułu inżyniera studenci tej 
szkoły urządzili w  poniedziałek ia

no, wiec, n i  któr~m proklamowano 
st jijk aż do odwołani*

Strajk objął 300 uczniów tej szko­
ły. Szkoła poznański solidaryzuje  
się w ten sposób z warszawska szko­
łą im W awelberga, na której stia jk  
wybuchł już w sobotę.

Skazany na kaię śmęrci
przez o. Ujłd.rt w nSem tek ch

otrzym a odszkodow an ie  od d.-punrjatordw
Podczas okupacji niem ieckiej 

mieszkaniec Sieradza, Kazim ierz

P. Oi chw cr wy asn a
że nie jest żydem

V TA R S Z A W n , dn 25 listopada 1937 
W ielce  Szanow ny Pan ie  R sdak -  

torze! ł _ _
Uprzejm ie piuszę u im ieszcesrue  

w  poczvtnvm  Panu  piśmie n in ie j-
t ie j n o tatk i:----------  -

W  „A . B. C .“ z d n k  1P b. m_ w  
artyku le p. Ł : „Jam poler, B u rn ­
sie in. Bardach, ru w u n  —  Żydzi 
k ierow a li agendam i Z. N . P."‘ w  
spisie nazw isk  uziałaczy zw iązko­
wych, których u w aża się za żydów  
umieszczone zostało m iędzy inny­
mi i moje nazwisko, woDec czego 
oświadczam , że m e jestem  żydem, 
ani też moja rodzina me ma mc 
w spólnego  z pochodzeniem  żydow ­
skim.

Z  szacumciem
Romuald OI>ch-«ier, 

Warszawa, uL Akademicka nr. 5, 
pok. 352.

Skrzypm skl został niesłuszn ie o  

sKarzony przez m iejscow ycn zyd - 
ków M ebla i Ickiewza pi zed w ła­
dzam i okupacyjnym i, które skaza­
ły  Skrzypińskiego na karę śm ier­
ci.

K a i a ta została zam ień ona r . 15 

iat wiezienia.

Skrzyń  iński po w y jśc iu  z w ię ­
zienia wystąp.i przeć.wko Mebio- 
wi Ickiewiczowi o odszkodowanie. 
S ^d  okręgow y  w  K aliszu  przyznał 
m u 22.600 z ł  odszkodowani*.

O d  w y ro k u  tego cbie strony a -  
pe low ały .

Obecnie S<jd A pe lacy jny  uchylił 
wyrok I instancji i ukazał Mebla i 
Ickiewicza na soudame zapłace- 
ceme Skrzypińskiem u 30.000 zŁ 
odszkodowania w rai z zaległymi 
rrocen tam t

P rze ło m ow y m  rok iem  d la  szko l­
n ic tw a  po lsk iego  M a łop o lsk i  
W sch o d n ie j by ł rok  19°,6, śc iś le j 
dc z abó js tw ie  zas łu żon ego  kuraso  
r a  lw o w sk iego , St. Sob iń sk iego  

dokonanego  p rz e *  U k ia iń c ó w .  
O g ó ln a  liczba  szkół po .sk ich  w te  

ay  w ea łu g  p ro f  R om era  sp ad ła  

w c ią g u  4 la t  z 2598 na 2261, zaś  
liczba  szkół uk ra iń sk ich  i ukr. - 
po lsk ich  w z ro s ła  z  2176 do licz­
by  2488.

8 Z K 0 Ł  P O L S K I C H
C O R A Z  M N I E J

I  s łu szn ie  p isze  p ro f. R o m er że 

następ stw o  spadk u  szkół polskich  

dokonane w azybkim  tem pie m ia ­
ło cćtateczn ie  ten skutek, te  w  cią  

g u  o w ych  4 la t  u pad ła  liczba  ucz­
n iów  uczęszcza jących  do szkół 
po lsk ich  w  w o j. lw o w sk im  z 6 6  na  

64 proc., tarn opo lsk im  z 59 na 

53 proc., a  stan is ław ow sk im  z 

33 proc. na  26 p ro c .! Jak i je s t  

; o becn y  stan  szk o ln ic tw a  ni tere­
nie Z iem i C z e rw ień sk ie j trudno  

zbad ać  z b raku  uanycn , gdyż  w  

o fic ja ln y m  o lbrzym im  dzie le  s ta -  
tyst. w ydan ym  p rzez  M in . W . R . 
i O . P . czytam y takie k w ia tk i.

„C h a ra k te r  szkół ze w zg lędu  

n a  ję zy k  n au czan ia  określony  je st  
przez  k ie ro w n ic tw *  szkół 1 lo k a l­
ne w ład ze  szko lne n ie raz  tak roz­
m aic ie , te  ok reś leń  tych nie m oż­
na p rzy jąć  za  p o d sta w ę  k la sy fi -  
k a c y jn ą “ .

S T A T Y S T Y K A
W  roku 1934'35 ogó łem  pań ­

s tw o w y ch  szkół pow . u trak w ist . 
by ło  2754 z ję zyk iem  u k ra iń sk im  

jak o  w y k ład o w ym  —  457 p ry w a t ­
nych u trzym yw anych  przez T o w .  
„R id n e j S zk o ły "  i „U k ra iń sk ą  

Z a ch o rcn k ę " —  36 czy li w  sum ie  
4a3 szkół p ań stw , i p ryw atn ych . 
N a io m .a s t  statystyka nie p o d a je  

w ca le  w  i la  m ie jsco w o śc ia ch  od­
b y w a  s ię  po ta jem ne douczan ie  w  

język u ukra ińsK im  p rzez  in te li­
gen c ję  u k ra iń ską .

U K R A 1 N O F I L S T W U
O k res  u k ia in o fi ls k i n a jle p ie j  

ch arak te ry zu je  sąd  p ro f. R om era  

„P o szk od ow an i w  szko ln ic tw ie , 
po zbaw ien i op iek i w  koście le  

w y zu w a n i ja s b y  n a  g w a łt  z ziem i 
sw o ich  p rzod ków , nareszc ie  za­
ham ow an i w sw obodz ie  g ło su  i 
ru ch u , a  n aw et w  godn ośc i i w e- 
go po lsk iego  sum ien ia , upośledzę- 

cóż w ięc  d z iw n ego , i e  zn ienac

ko w sch odu  p o rz ą l j ie b ie  

d l a .  a ć " ,  .

S Z K O D L I W A  F I K C J A
Spo łeczeństw o  po lsk ie  tych  

ziem  dom aga  s ię  otoczenia szko l­
nictw a po lsk iego  s p e c ja ln ą  tro ­
ską i w y e lim in o w an ia  fik cy jn e j  
pracy  spo łeczn e j d la  „o b y w a te li"  

różnych  n a ro d o w tśc i, gd y ż  f ik c ja  

ta je s t  nie tylko kosztow na, a le  

przede w szystk im  w ysoce n iebez­
p ieczna z u w ag i na w ro g i stosu ­
nek U k ra iń c ó w  do w szystk iego  co 

po lsk ie . T . K -

Ą  £ \  C
Z B Ł 1 Z A
S T O L I C E

1  P R O W I N C J Ą
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Wznowienie wykłufó« we Lwowie
ZaJśtia w  A. K Z.

N a  uniwersytecie lwowskim nastą­
pił^ w  poniedziałek wznowienie wy- 
kładów. P rrib ieg  dnia był zupełnie 
spokojny. N a  politechnice wznowio­
no w spokoju ćwiczenia i kreślarnie, 
natomiast wykłady są w dalszym cią­
gu z a w .e s z o n D o  ponownych zajść 
antyżydowskich doszło przy wzno

wieniu wykładów na akademi* han­
dlu zagranicznego. Wskutek tego re­
ktor zawiesił wykłady na daisze 
dwa dni. N a  akademii medycyny we­
terynaryjnej doszło również do Incy 
dentów w  związku z proiriamowaniem  
przez tamtejszych studentów „dnia 
Dez żydów” .

k  ron  ik s  p ro  w
GRODNO

ZG O N  DR A Ś L E S Z Y Ń S K IE G O  
'  Dnia 27 bnr wczesnym rankitm 
'.man v  szpitalu wojskowym dr. J. 
Śleszyński ppłk. W . P., który przed 
paru dniami uległ tragicznemi wy­
padkowi samochodowemu. Śmierć 
SDOwodowały komplikacje wewnętrz­
ne, a przede wszystkim pęknięcie pę­
cherze moczowego, Do łożu chorego 
wzywano najleszycL chirurgów z 
W arszaw y i W ilna. śmierć dra Śle­
szyńskiego wywołała w  całym mie­
ście pizygnębiające -.rażenie.

Pogrzeb odbył się w  poniedzia­
łek przed południem. (H ) .

GDYNIA
. Ś M IE R T E L N Y  W Y P A D E K  

N A  S T A T K U  G R E C K IM  
JNa znajdującym się obecn.e w  

porcie gdyńskim siar ku greckim „fi- 
katerine Pepa” z nieustalonych do- 
tychczaj powodów spadł na 
poKład statku koniec grotmasztu 
i zabił na miejset roDotmka Wojcie­
cha Krauzego. Zwłoiu pozostawiono 
na miesjcu do dyspozycj’ w iaa7. W  
związku z wypadkiem odoywa _ię o- 
u-.cmt rozpraws w  Izbie Morskiej w  
Gdym.

L W Ó W
W IE C  K O L E J A R Z Y  

Wiec koiejowy ^ ra d o w a ł w  nie­
dzielę w  sal' Z . Z. h. w  obecności 
ponad 900 osób. Referat w  uprawie 
poprawy bytu wygiosit b. poteł M a -  
siek. ł Jcnwalono tilki. rezolucji: w
sprawie uoosażenia. awansów ora< 
wysiania uepeszy do prezydium rady 
ministrów z prośbą o zwolnienie ko­
lejarzy od piacćnia podatku specjal­
nego.

U K W ID A C jA  STRAJKU  
Trwający od 8 dm strajk roi tnł- 

kow plantacji miejskieł został zlikwi­
dowany. Prezydium m asta zgodziło 
się cotnąc redukcję i nrzyobiecalc 
ze nikt ze strajkujących pracowni­
ków nie zostanie zw .miony 

P R O F E S O R  W IE R T N IC T W A  
N a  Wydziale Mechanicznym Poli­

techniki Lwowskiej został m ianowa­
ny profesorem nadzwyczajnym wiert­
nictwa i wydooywania nafty, dyrektor 
Sp. Akc. .p ion ier", inż. Stanisław

_ C,nnieltcki podpisał bez 
ni„ żony w jej imieniu . kontrakt 
dzierżi wny, p  Jdpisując go nadto 
sfałszowanym imieniem Zygmunt za- 
mia-jt Ignacy. - . .  ..
_ Sąd skazał go na l miesięcy wię­

zienia bez zawieszenia.
B Y D G O S Z C Z

S i M O C n Ó D  W P A D Ł  
N A  T R J M W A J

Zezwolę- sławowie yła się rozprawa prze­
ciw Hryniowi Dudanowi z Kałusza, 
oskarżonemu o uduszenie swej cho­
rej żony. W  wyniku rozprawy przy­
sięgli orzekli niewinność oskarżonego 
i trybunał wydał wyrok uniewinniają­
cy. (js.).

K U R f T. S. L.
VT Otynii, w  powiecie tłumackim 

odbyło się uroczyste otwarcie 4 -tygod
W  Bydgoszczy na tram waj na ul. niowego kursu spółdzielczo -  handlo

k a  takim , a n iepo jętym  d la  nat

; dotkn ięci etosem , w  o s łu p ien iu  w  2 y u o W S K lls J

Wiel. Krechowce, w  pow. stanisła­
wowskim, sławna z walk polskieg" 
pułku ułanów Legionu Puławskiego  

p. uł. Leg. Puławskiego (obecni ułani 
Itrechowieccyj, z Przeważającymi si­

łami niemieckimi, —  pozbawioną by­
ła dotąd polskiego kościoła, majac na­
tomiast dwie cerkwie, których księża 

odnosr* się w róg " do miejscowych 
Polanów Komitet obywatelski, pod

K r e s o w e  K o ś c i o ł y  k a t o l i c k i e
fundamentami wiary i poisltoścl

przewodnictwem ks. prałata Bilczew- 
5kiego, pragnąc uczcić pamięć ułanów  
poiegiych w  bohaterskich szarżach —  
postanowił wybudować w  itrechow- 
cach aoóciół -  pomnik .

Ostatnio odbyła a ę  uroczystość 
poświęceniz krzyża wznieoionego na 

miejscu przyszłej świątyni
Poza tym kościołem - pomnikiem, 

przystąpiono na teoeni" pow. stani­
sławowskiego, do budowy kościołów 

w  1 yśmiemczanach, Uhrynowio D o l­
nym, Czerniejewie i Cnryplmie, oraz 
do odbudowy spalonego zbrodniczą 

ręką kościoła w  Si chej Leszczynie, 
świątynie t  m ają być w  przyszłym  
roku oddane do użytku wiernych, aby 
stały się fundamentami w iaty i pol­
skość, na tych kresów /ch rem iacb-

M E B L  E

riB L E Firma chrzelci-
■UsKa .,1- i ę t-

ico«* m i "  kowji Świat "|f
Duży wybór Dowocze-- 

nycb fliaO.i owca — ratami, oztua 
ooiedvńcz»

Polerowanie, chromowanie, niklów- 
nie i cynowanie wykonuje Zakład 

GAL W ó M U N -  . SZ iIF IE R SK l E 
B UR A K O W SK I Widok 2ą. tel. 294-38

ZIOŁA lecznicze wysokie gatun­
ki po cenach najniższych, 

chorym na płuca, nerwy, tołąoek, 
ischias. Dzieriom skrofulicznym, sła­
bym. Now y św iat 12  m. 12, ■

M C  ble stylowe i nowoczesna piękne i
I * L  jadalnie. Stvl Cluppendelle oraz K U P N O ,  S ^ R Z = D A t

*
M C  D l  C firma cnrześcijan- 
I C D L C  ska „Ciężkowsai" 

Plac I rtech Krzyży 12 po­
leca Uuży wybór nowoczesnych «■*- 
bli. V. a rink i dogoare. SztuKi pcje- 
dyrcze.

gabinety, sztuki pojedyncze poleca ______
W ytwórnia Batorowicza, Chmielna 88. '  ”  - - - -  - ■

naezyn j do ptsas i«
Torpedo podróżne 

biur i  we ".rytmometr*
Thales: duży wybór na 

nzyn >kazvjnycl. Sprzedaj — Kupne

TAPCZANY higieniczne rapicer- 
skie nowoczrsne, ło- 

tele klubowe wyrób własny poleca 
H. Bielawski, Zielna 17 , front

A R T Y U Ł Y  S P 0 1 T 0 W E

NANTY ZUBKA

— Remonty. Mir-undar, Marsza 
leowska 83 tei. /OCtOS.

P R A C E Z A O R ^ U l ^

Jab trzy. nać praeę 7 Zwr ciC się OC 
Administracji ^A BU". W arszaw a  

AL Jerozoi.mskie S a  Ogłoszenia o po 
szukiwnniu t ta-if.arowam g pi acy sa- 
miesz-zamy t  ustępstwem i i  proc 
W  wypadkach uzasadnionych bespta- 
*,n‘e.

najieDSze z 
najlepszych do 

nabycia wylaczr.it w skladz.e tab- >
.ycznym Polska Fpółka Sportowa P R A C E  P O S Z U K I W A N E  
Jtrozoi.niska 20.

R O t N E

k iiszczelnianie okien, czyszcze-
A /  U  nie s z jb  tamo. Osiecki, 
Złota 25. tel. 2.27-62.

Wykwalifikowany S F O L A R Z  „żuka 
pracy w  zakres-, swego facni’ . 

Jest zdolnym sumiennym p racowr' 
kiem Referencje. Zgłoszet ia kieiować 
A l. Jerozolimskie 8a, A B C , dla „Su- 

i mienny stolarz”

'p i ć 'JUDhjCL
wLejuwe.

p t t c e t v U "  Z l  i t y o w y d .  

t y i k o

Ul CŁllTRflU lUIEC?nSL« P1ĆR

pioniEr
- p

u .
u ł .  Mu ł  m & h o w s h i  

ul. marszalhoushu 111
C B Q K  K I N A  . Ś W I A T O W I D ”

F A B R Y C E  
W  fabryce cukrów „Hazet’ wy­

buchł strajk zajętych >am prac wili- 
ków. Przyczynę strajki ma ''yć nie 
dotrzymanie ze strony djmekc, i zobo­
wiązań fiuansowycb w  stosunki uo 
robotników.

LU0LIN
BKAT O B Ó jC A  PRZ^.D S A D E M
(JK.). Sąd Jkręgowy z Siedlec na 

sesji wyjazdowe, w  Oarwonnie roz- 
patrywa sprawę Wacława Kalbar­
czyka ze wsi NadwiSianka, ociemnia­
łego kaleki, który ni tie sporu mająt- 
kuwego zamordował w czasie snu 
swojego brata, Jana.

W  wyn.ku rozprawy Sąa ukazał 
zbrodi.iczego ślepca na 12  lat wię­
zienia.

O H Y D N Y  M O R D
(JK.). Sąd Okręgowy w  GamfolirTre 

skaza, nieiakieco Stanisława Skwar­
ka na 4 lata więzienia za mord, do- 
dokany na bracie —  Lgnai ym.
J W A  PROCESY K C m u N io T Y iZ N ) 

(JK.). Sad Okręgowy w  Siedlcach 
wydał wyrok w sprawie W ładysława  
otępora i Piotra Hokana, oskarżo­
nych o działalność komunistyczna 
Wyrok brzuii: W ł. btępor —  5 lat wię 
zienia, P. Hokan -  l rok więzienia.

W  tym samym dniu rozpoczęła się 
w  Siedlcach rozprawa karna przec,v 
W acławowi Boguszowi oraz przeciw 
Stanisławowi i Janowi Nojkom z po­
wiatu Łukowskiego.

Rozprawę odro zono na grud-.ień 
b, r. celem uzupełnienia, materiałów

OSTRÓW
Z  Ł O P A T Ą  W  R Ę K O

W  Ostrowie W ikp. rozpoczęły już  
prace pierwsze zastępy uSób, p, wo­
łanych lo zastępcze; służb- wojsko­
wej. Pierwszy zastęp mężczyzr w  
liczbie 150 osób, -a.rudru snych jest 
przy niwelacji ulic. D ugi zastęp 
rozpocznie pracę w  dniu 1  grud­
nia b. r.

Ż Y D  T IS C H  N IE  M a  
O B Y W A T E L S T W A  PO LSK IEG O  
(c )  Dowiadujemy się, ze żyd 

Tisch, syn kupcs camie^zkalego w  
Ostrowie przy ul. K arsk ie j n>« ma

Dworcowej wpadł sam och I pocho­
dzący z Poznania. Wypadku w  lu­
dziach nie było, leca samochód zo- 
s at poważnie uszkodzony, (a ) .  

i A PR ZYoIF .ŻE M t' 
PO D C H O R Ą ŻYC E  

W  niedzielę na Rynou im. M ar­
szałka Piłsudskiego odbyto się rro -  
ęzyste zaprzysiężenie tegorocznego 
kursu podchorążych reztiwy. Po 
przysiędze odbyła się na Placu W  
nośr deiuada zaprzysiężonych od 
działów. Defiladę odebrał dypl. puł­
kownik Korkozowicz w  otoczeniu 
przedstawiciel* wiadz. W  przeddzień 
przyjięgi odbyła się akademia pod- 
cl.orążycn w  hali gimnastycznej puł­
ku „dzieci bydgoskich”, ( g ) .

PO ŻA R
V domu mieszkalnym firm y spe­

dycyjnej Wodtke przy ul. Gdańskiej 
76 zapaliły się belki wsutek wa dli­
wego komina. Straż pożarne w  krót­
kim czasie pożar ugasiłt, tak, że 
SiTaty są nieznaczne, (a ) .

P(5vW O D Z E N li W Y S T A W Y  
■ W ystaw a obrazów Matejki w  Byd­
goszczy cieszy oię zasłużonym po 
„od u ,m  i o, śąj nęła do tej chwili 
ponad 30C0 o ‘ób. M i°dzy >nnym. I  y- 
stawę zwiedziło 100 praco^mików  
I. K  K. Min. Poczt i Telegrafów , a  
ooradto • zapowiedziana jest - y  
cieczka urzędników uyrekcji P K P  
z Torunia, (a j

C IE K A W Y  W Y K Ł a D  
Koło Rodzicitlskie yrzy gimna­

zjum im. M. Kopernika w  5ydijo- 
czczy w  trosce o należytą opiekę do­
mu nad zdro’ 'em uzieci, . urząuza 
szereg wykładów d a rodziców z 
dziedzuiy higieny. Pierwszy „yk lau  
odbędzie się we wtorek dnia 80 um. 
o g«dz. IS-ej w  auli gimnazjum im. 
Kopernika. >
RADOMSKC
PR O C E S  O K A u U Ż Y C IE  W Ł i .D Z Y  

Przed Sądem Okręgowym w  Piotr­
kowi- na sesj: wyjazaowej w  R a­
domsku toczył się proces p ‘zeawko  
kom. posterunku P. P. w Koniecpo­
lu, pcw radomszczańskiego r.iej 
Przybyłe, oskarżonemu o Sadużycie 
władzy. Przybyła w  dnii 5. kwietnia 
niej. Krywulta w  Koniecpolu po­
szczuł r=em policyjnym, "rzez które­
go wieśniak został dotkliwie poką­
sany. Sędzia z braków dostatecz­
nych dowodów winy uniewinnił po­
licjanta.
» j  r f i s r A W d i -

(A S A  B F .7 P R O  uN T O W /,
Przy kolegiacie łacińskie* w Sta­

nisławowie, ułworzy!o Katolickie Sto­
warzyszenie Mężów bezprocentową 
kasę pożyczkową, która udzielać oę~ 
dzie wyłącznie kupcom i rzemieślni­
kom katolickim bezprocentowych po­
życzek za poręczeniem wekslowym. 
Narazie najwyższa jednorazowa po­
życzka wyrosić ma 1%  zł. (js.).

STR ASZNE  OSI \R ZE N lE  
Przed sądem prz-isięgłyci w  Stan,

wego dla młodzieży wiejskiej, Kurs 
zorganizowało miejscowe koło T  C  
L. Wykłady, kóre odbywać się oędą 
trzy razy tygodniowo, prowadzone 
będą przez nauczycieli Państw. Gim­
nazjum Kupieckiego w  Stanisławo­
wie.

1LNO
N IE L E G A L N E  

p r z e Rk o c z e v . i l  G R A N iC Y  
Ne granicy polsko -  łotewskiej zo­

stał zairzyrnany obywatel czechosło­
wacki Józef Kozniak, któiy w  swoim  
czasie był już wysiedlony z Polski 
do Łotwy, a obecnie ’ powrócił do 
Polski nielegalnie. Przekazano 
władzom sądowym, celem pociągni?" 
cia do odpowiedzialności za nielegal­
ne przekroczenie granicy.

D EK O R ACJA  ŚTAR O & TÓ W  
W  urzędzie wojewódzkim odbyf* 

się oaprawa starostów p o w iato w ych  
z terenu woj. wileńskiego. Po jdpra- 
wie woj wileński udekorował Złotym  
Krzyżem Zasiugi starostów: mołod^* 
czańskiego, azisnienskiego i święciań 
skiego oraz Sreomym Krzyżetr 
sługi starostę oraslawskiego.
- ZAZYDZcNiE ADW jkATU RY 

W  U R O D N IE  
N a  marginesie ouecuych wyborów  

do Rad Adwokackich warto podkre­
ślić, że w  Urodnie na 25 adwokatów  
jest l j  żydów : 4 Rosjan, a na 7 ap­
likantów 3 żydów, 1 Kosjaińa i 3 P ° ‘ 
laków.

Gorzej jest w  Słonimie, gdzie n «  ‘  
ad w osa ioy  jest 3 żydów, a wszy»cy  
czterej aplikanci są żydami. Trudna 
mnożyć cyfry ■ -  przytoczone wyiOZ' 
nie wskazują, iż dotychczasowy stan 
w  adwokaturze wyr.iaga natychmiS' 
«towych i radykalnych zmian. (H .). 

IN A U G U R A C J A  K U K U  S. N . P .
\v Szkoie httUk Politycznych W 

Wilnie ouoyła się uroczysta inaugi1'  
racja roku akademickiego. Rano V* 
intencję pomysinej n t u i  odbyła 
M sza sw. w kościele uiuweidj teciur* 
Św. tiana Wieczoiem w  lokata "Zko*F 
odbyła się uroczysta imatrykulecj3- 

ŚM IE R Ć  W  C Z A S IE  K O P A N IA  
S T U D N I

W  kolonii Raczkówka w  pow ozi‘P 
nieńsknr w  czasie kopania stuau. 1°' 
stał przysypany na głębokości 8 B®* 
ziemią roboinik Piotr Zmitrodom- 
Ratunek okazał się spóźniony, wyc®' 
pyto już tylko rwłoki.

W Ś C IE K L IZ N A  
V  pow. oszmia.iskim szerzy 

wścieklizn;, psów. W ładze ?dnuui"tY* 
cyjne wydziy ostre zarządzenia 
chronne. Wystrzelano około ICO 
łęsających się psów.

ZU O N  T Y K . Ż U Ł A W S K IE G O  
/m arł w  Wilnie,, po ki itkich 

pieniach ś. p. Janusz Żuławski, w  
rektor rozgłośni wileńskiej 
radia.

Kronika poznańska
jfljjŻjAt i i i P C M  POżfiflN; 27~6RUDtPft~2]

T 1 S  T B Y
T E A T R  P O L S K I: Bęben’ . 
T jkaT R  W IE L K * : „A frykanka”, 

premiera. KINA
A P O L L O : „Ku Wolności".
COR SO : „ Niewidzialny promień”. 
G u D R ‘ 4: „Hłeiiiienne serca”. 
G W IA Z D A . „Ramona”.
M E . k C  O LIS : „K u Wolność*4*. 
O d W IA T u y rĘ  T C L : „D inky”. 
R E N  A IS S A N C E : „Zamek tajem­

nic".
SŁO n CE: „Przedziwna kłamstwo 

Niny Pietrowny44,
Ś W IT : „Pieśń Skezanców”. 
W IL S O N A : „A llo tria”.

P j
k o ś c ie le

G M A C H  P C K
nabożeństwie odprawiony^*. 
e św. Wojciecha, ks. prof*

się er nach szkoiy pielęgriarst

--v.1t.1c on , «» ujetetna, sa. /jk 
zurkiewicz. dokona, astu  poświe* 
kamienia węgielnego pod buduj*“j. 

onac'
P O L

S A M O B Ó JST W U  S T U D E N T A c.a
W  P~znaniu odebrał sobie } \ . y  

wystrzałem z rewolweru 20-letm f 
dent Wyższej Szkoły Budowy -r ^ 
szyit w ‘‘ Poznaniu, Roman Jet*3̂  
W arszawy. ^

Z J A Z D  K S IĘ Ż Y  P R E F E K T Ó  L ^  
W  Poznaniu obradował w  nl® 

le i poniedziałek zjazd księży
t ó w  a r  :h id ie c e z j i  g n ie ź n ie ń s k ie j

znanskłej. Zjazu aoświęuony 1 f. f i  
mówieniu metod rauczania re; ^ tgtor 
obradach uczestniczyli:

W PIOTRKOWIE TRYB.
zap ren u m erow ać  „ A B C "  m ożna ] 
u  p. L e o n *  Pa lu cha , u l. N a ru to ­

w icza  15 m . 1

P R Z Y S IĘ G A  P O D C H O R Ą ŻY C H
. . V ' poniedziałek idbyło się p r z e d ,--------------

obywatelstw,, poGNegt i może tylk połuan:em nabożeństwc w kościele! k -  prałat Kozal i rektor serrnne 
przebywać w  Pclsce jeszcze dwa la garnizonowym z udziałem kompanii ' duchownego ks. dr. ICowaiski^ 
u. Podobno żya ten star* się o że -, ^ursu dywizyirego podchorążych i ‘ O B R A D Y  N O T A R IU S Z  
nić z Polką, by w ten sposób uzy- j hufców szkolnych przysposobienia W  niedzielę odbyło się w
skać obywatelstwo j łskie. ______ | wojskoweg ., oficerów i delegacji nut- \ zebranie noturiuszów r wojew00^ —

ch. Po nabożei 
się na p*acu Wolności(c ) Przed sądem okręgowym v 

Dstrowi" odpowiaaał w  ud . wtorek 
Ignac; Chmielew }ki z Mysłowic za 
przestępstwo z art. 187 kk.

PO D P IS A Ł  K O N T R A K T  Z A  Ż O N Ę  | ków poznańskie... Po nabożeństwie [ poznańskiego i pomorskiego,
iiuvuiiMU«uii

  poznańskiego i pomorskiego. J-F je-
uro- em oorad tego zjazdu było orn 

zaprzysiężenie podchorąż” ch. j , ie skutków wprowadzenia irpir
odibyło 
czyste
N a  zakończenie odbyte się 

' przed pomnikiem Wolności
defilada roznorządzenia o obrocie nieruch 

ściami w pasie granicznym.
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Ofensywa Degrelle’a w
B e l g i j s k i  N o w y  L a d

Belgii
B ru k se la , w  listopadzie .

B e lg ia  od 6 tygodn i p rzeżyw a  
g łębok i k ryzys po lityczny. K ró l

GEN WiŁRlNG 
I DF S C H IC H T

P o  trzech latach  u stą p ił w  tych  

dn iach  ze s ta n o w isk a  m in is tra  

go sp o d a rk i n a ro d o w e j Rzeszy  

N iem ieck ie j, do tychczasow y  dyk ­
ta to r  go sp o d a rczy  i  f  .na ..„o 

w y  N iem iec  h it le ro w sk ic h  ar. 
śch a ch t. S tan ow isk o  m in is tra  go ­
sp o d a rk i n a ro d o w e j R zeszy  o b e j­
m ie  od  15 styczn ia  1938 r . W a lt e r  

F u n k , dotycnczasow  y  sek reta rz  

■tanu  w  m in . p ro p ag an d y . D o  l i  

s ty czn ia  1938 r . m in iste rstw o  g o ­
sp o d ark i n a rod o w e j p o d legać  bę- 
a z ie  gen G o e r in g o w i, k ie row n ik o ­
w i w y k o n a n ia  4 -ie tn iego  p la n u  

g o sp o d arcze go  N iem iec -
Z m ian a  ta , s ię g a ją c a  g łęboko *  

ty c ie  go sp od arcze  I I I  R zeszy  o 

■macza, że  4 le tn i p la n  g o sp o d a r ­
czy  b ęd z ie  p rzep ro w ad za n y  o- 
b ec n ie  z  c a łą  bezw zg lędn ośc ią  

z  je szcze  w ięk szą  k on sek w enc ją .
G en . G o e -in g , p rzed s taw ic ie l  

k ieru n ku  u zn a ją ce go , ze n a ród  

n iem ieck i zdo ln y  je s t  do s tw o rze ­
n ia  sam o w ysta rcza ln e j g o sp o d a r ­
ki, że  m oże i  m usi o b e jś ć  s ię  oez 

pom ocy  {nnych, dążyć  będ zie  do  
ca łk o w iteg o  pod p o rząd k o w an ia  

p a ń s tw u  w szystk ich  w a rsz ta tó w  

gospod arczych , k tóre  b ęd ą  m u s ia ­
ły  p ra c o w a ć  w e d łu g  u łożonego  

p rzez  rząd  p lanu .
a. s.

p o w o ła ł ju ż  czw artego  człow ieka, 
który  rów n ież  ja k  je g o  poprzedn i 
cy. n ie ir.oże s ię  u po rać  z p rze­
c iw n ośc iam i. -  ■ -

K ry z y s  obecny w  B e lg ii, to 
przede  w szystk im  kryzys o p i­
nii p u b lic zn e j, k tó ra  zm ien ia  po­
w o li sw ó j ch a rak te r dotychc.zaso  

w y, z b ie rn e j s ta je  s ię  ob iek tyw ­
ną. R ok  tem u L eon  D e g re lle ,  
m łody p rzy w ó d c a  o rg a n iz a c ji na­
c jon a lis ty czn e j „R e x " , rzuc ił h a ­
sło p rz eb u d o w y  u stro ju , przez  

w y ch o w an ie  n o w ego  człow ieka. 
R ozpoczął ak c ję  n a  w ie lk ą  skalę, 
w y d a ł n ie u b ła g a n ą  w a lk ę  w szyst  
kim  3woim  p rzec iw n ikom  nie za ­
w a h a ł s ię  z a la k o w a ć  p a rt ii k ato ­
lick ie j, g d y  ta  u s iln ie  p o p ie ra ła  
rząd  V a n  Zee lan d a , k tóry  m im c  
p o g lą d ó w  kato lick ich , m im o zau ­
fa n ia , ja k im  go  o bd a rzy ł k ió l 
B e lg ó w  Leopo ld  I I I ,  p ro w ad z ił 
politykę, k tó ra  p o zw o liła  spoko j­
nie ro z w ija ć  się  p ro p agan d z ie  e- 
lem entów  lew icow ych . W te d y  to

ną szaię, w y d a ją c  g e n e ra m y  po­
jedyn ek  V a n  Z ee lan d o w i. Spow o ­
d o w a ł u stąp ien ie  z Sen atu  je d n e ­
go  z R ex istó w  i w y bo ry , w  któ­
rych z jed n e j s tro n y  sta ł V an  

Zetlar.d , p rem .er, z d ru g ie j sam  
D e g re lle . Z  po jedyn ku  w yszed ł 
zw ycięsko  V a n  Zee lan d , dzięki 
w ie lk ie j ak c ji p ro p ag an d o w e j  
p rzep io w ad zo n e j z a 'm i i io n y  So l- 
vaya , w ła śc ic ie la  w ie lk ich  zak ła ­
dów  p rzem ysłow ych . D w ie  trze­
cie B rn k se li, od kom un istów  do 
n a jzag o rza lszy c h  k ato lików  po­
p a rło  sw ym i g ło sam i p an a  V an  

Zeel anda.
N a  kon sekw enc je  te j fa ta ln e j  

pom yłki, w y w o ła n e j ła tw o w ie rn o ­
śc ią  B e lg ó w , nie trzeb? by ło  cze­
kać d ługo . „R e x “ n ie  opad ł n a  s i- 
}ach , P rzec iw n ie , po  odn iesion ej 
klęsce, zasobn ie jszy  w  d o św ia d ­
czenie, a  zan artow any  w  bo ju  

rzu c ił się tym  o d w ażn ie j do w a l­
ki. D e g re l le  rozpoczą ł w ie lk ą  ak­
cję, w y ła n ia ją c  n a  św ia t ło  dzien

D e g re lle  rzu c ił w szystk o  n a  je d -  ne a fe rę  B a rm a tó w  żyd ów  i spra

Z v c  z i  w m a w i a j ą

ż e  a n t y s e m i t y z m ,  a  t o t a l i z m  t o  j e d n o
ż y d o w sk i „ N o w y  D z ien n ik " p i ­

sze :
Niedojrzałość polityczna ludności 

Polski polega właśnie .ia niedoce­
nianiu olbrzymiego w  pły wu anty­
semityzmu na rozwój totalizmu w  
polityce, a  zatem i etatyzmu w  eko­
nomii. Nasz zawzięty przeciwnik 
totalizmu i etatyzmu potrafi być 
rów.toc.eśnlt zawziętym antysem.- 
tą; nasz zwolennik praworządnoś­
ci i poszanowani ustaw potrafi 
równocześnie zachwycać się pikie­
tami bojkotowymi przy sklepach 
żydowskich, potrafi (w  najlepszym  
wypadku) ugrar czyć się ao uro­
nienia hzki nad Brześciem, Przyty, 
kiem czy Częstochową, nasze ku- 
piectwo chrześcijańskie potrafi jed

nurfeotuo » . »
■Lo,ti

K U C H E N K A ^  3 ?  
I M B R Y K

u
w e w w a  b o r t s U ,

R A T A L N A * *  
W  S A L O N I E  E L E K T R O W N I

MARSZAŁKOWSKA iso

ną ręką walić w  etatyzm 1 Inte ■ 
wencjonalizm, a drugą ręką potrzą­
sać antysemityzmem, któr go rea­
lizacja możliwa jest przecież tylko 
w  waruukacl znacznie silniejsze­
go, niż obecnie, etatyzmu, n.gdy 
zaś nie jest do pomyślenia w  w a ­
runkach liberalizmu gospodarcze­
go. Dlatego nie spodziewamy się, 
niestety, mężnej • uczciwej, a  prz* 
de wszystkim logicznej reakcji na 
popisy antyżydowskie, puslów wiel­
kopolskich i pOrtiufSkiCh.

Być może, że kiedyś te związki i 
w pływ y zo taną wreszcie należycie 
zrozumiane i  ocenione. N a  railu  
tkwimy w  ciemnościach i walczy- 

. my na oślep nie widząc w roga 1 wa 
ląc w  kogo popadnie. Gdy nastanie 
świt —  będzie można dokładnie 
rozpoznać w  kogo celowaliśmy, a 
kto został trafiony.
Żydz i s ta r a ją  s ię  w m ów ić , że 

an tysem ityzm  a  tota lizm  to je d ­
no i s tra szak iem  tota i.zm u w y ­
g rać  antysem ityzm .

..•ę p o bo ro w  van  z,eeianaa w  

B an k u  N a ro d o w y m . A k c ja  pow io  
d la  się  n a  w szystk ich  odcinkach . 
A u to ry te t  rządu  zosta ł pow ażn ie  

zachw ian y .
Jednocześn ie p o g łęb iło  się je d ­

nak n iezadow olen ie  op in ii p u b li­
cznej, a  katoiicy, k tórzy  początko  
w o oczyszczali osobę 1 prem iera , 
w końcu  zaczęL  dom agać  s ią  c a l - ! 
k ow itego  w y ja śn ie n ia  te j „ p r z y - ! 
k re j s p ra w y " . W y sta rc z y  p r z e j- .  
rzeć dziennik i z tego  okresu  cza- ( 
su, ja k  np „N a t io n  B e lg e “„  czy 
„ L a  M e tro p o ie "  czy „ L a  L ib r ę  

B e lg iq u e “ , żeby  zrozum ieć, jak ie  
przem ian y  dokonały  się  w  okre­
sie  od k w ie tn ia  do w rze śn ia  b. r. 
D zięk i d z ia ła ln o śc i D e g re lle , ta ­
m a z a s ła n ia ją c a  rzeczyw isto ść  bel 
g ijsk ą , zosta ła  z e rw a n a  i o tw a rły  

się oczy k ie row n ik ó w  p a rt ii kato  

lick ie j
Św ieżo  u tw orzon y  g a b in e t  P a ­

w ła  E m ila  Janson  je s t  jeszcze  
ch w ilow y m  zw yc ięstw em  zasacy , 
k o a lic ji k ato lików  z lib e ra łam i i 
soc ja lis tam i (6  kato lików , 3 lib e ­
r a łó w  i 6 s o c ja lis tó w ). A le  D e ­
g re lle  zdoD yw a coraz śm ie le j o- 
p in ię  p u b liczn ą  i je g o  „N o u y e au  
O rd re "  (N o w y  Ł a d " (  c za ru je  w y ­
o b ra źn ię  tłum ów .

Jan  B ereszko

' U l o c Ć &  k o f ó e c e

pielęgnują środki ,
kosmetyczne z  OCZARU WIRCn SKIEGO

H A ł A A M E U S  wfcte)
Płyn de hiycia twarzy 
Krem odżywczy na noc’ 
Pudei jw linnyo najwyż­
szej subtelności • M ydłc 

, o najlepszej jakości ™-

J.|Si S t t M P N I E  W IC r v C Z N A N

K O L C E b e z

R Ó Ż
ROZPĘDZENIE  

POCHODU PUlKtU
S ę d z i a :  —  W ięc jak to 

byłe z tym pochodem ?
Ś w i a d e k  t o w a r z y s z  

S r  u l :  — Ja szedłem na sa­
mym końcu pochodu, to ktoś 
rzucił świecę aymną przed 
czoto, to się zrob iło  tak c iem ­
no, że n ic nie było widać, a 
m nie w szczególności bo ja  ze 
strachu schowałeni się w ustę 
pie.

S ę d z i a : — Czy to może 
ten człow iek rzucił świecę?

Tak, iak, ja  mu poznaje, to 
właśnie op chuligan, napew­
no to ten!

S ę d z i a :  —  Atez pan 
wskazuje me na oskarżonego, 
a na nowego protoknlanta, 
który  przyszedł zm ien ić obec- 
nego.

T o w a r z y s z  S r  u l :  —  
To poco on się tu kręci, on 
m nie myła..,

NIETAKT
W iid o m oś ć  z p row in c ji w 

subsydiowanej gazecie:
Poi szecnw oburzenie urzędników 

starostwu wywołał fakt, iu miej­
scowy proooezcz otworzył akademię 
ku czc< powstań*- listopadowego 
już w godzinę i trz* Kwaoranse po 
zapowiedzianym terminie, cnoć pana 
starosty i Jego dostojnej małżonki 
jeszcze t ie było nu sali.

Trzeba m ieć nadzieję, że 
władze poczynią o d p o w i e d n i e ,  

k rok i w celu przeniesienia me
T o w a r z y s z  S r  u i :  —  taktownego prałata, (k o l. ).
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P o l e o a i D  A I  T  A  KAPELUSZE. SZLAFROK), BOHJOUR- r  AL IA Kl P IlA N Y , BiELlZHĘ I KRAWATY

S za b e s g o 'e  w ś ró d  d re g istó w
Społeczeństwo polskie potępia

s t a n o w i s k o  k i l k u  P o l a k ó w  n a  z j e ź d z i e  d r o g e i y j o y  rr-
Obrady zjazdu drogistów, nazwa­

nego niesłusznie przez komitet or- 
g in izacy jry  j,ogólnopr iskim”, zo­
stały zakończone. Trudno mówić o 

„ogólnopolskim” zjeździe, skoro byli

t o,- i -  J

.» sina N .  T .  A .  r o z p a t r z y  s p r a w ą

Niewypłaconych zarobków kolejarzy
C iekaw a rozp raw a  ed będ -ie  się i Zgodn ie z obow iązu jącym i prze-

w  Najwyższym. Trybunale Adm ini­
stracyjnym , dotyczy ona jo w iem  
sporu o pensje w ydalonych , a  nu 
stępnie z powrotem  przyjętycn ao  
służby pracow n ików  kolejowych.

G ru pa  kolejarzy , którzy zw om ie  
ni został- przed trzem a - naw  
pięciom a laty  ze służby, odw ołali 
się od te j decyzji «io Na^w yzszeg- 
T rybu n a łu  Adm inistracyjnego, któ 
ry  uznał że zwoln ien ie by ło  n ie ­
p raw ne, w obec czego kolejarze fo r  
malnie odzyskali swoje stanowisko.

pisami, w  razie odw ołan ia zw o l­
nienia pracownicy otrzymać po ­
w inn i należne im  uposażenia .a  
cały ubiegły  okres. D y rekc ja  kole­
jo w a  rznęła, iż unieważnienie re ­
dukcji dało pracownikom  p raw o  
do ponownego zatrudnienia nie  
zaś do otrzymania zaległych pen 
sji. W yn ik ły  na tym tle zaiarp stał 
się powodem  serii nowych, proce­
sów  przed N a jw yższym  T rybun a  
łem adm inistracyjnym

S z t u c z n i  £ y d z i

A s y m i l a c j a  P o l a k ó w  p r z e z  ż y d ó w
„ M a ły  D z ie n n ik "  słuszn ie p i ­

sze:
„D latego też, zarówno w  stanowi­

sku Rady Adwokackiej, jalr i w w a l­
ce, jaką przeciwko osobnym ławkom  
dli żydów ^odjęli niektórzy profeso­
rowie Polacy, zastanawia nas nie ty­
le filosemityzm, ile to właśnie ie 
tak dalecf nasiąknęli już żydowskim  
sposobem myślenia, iż za „prześlą-

R e w iz ja  w  a m b a s a d zie  sow ieckiej
Wysłańcy z Moskwy zrywali podłogi

S en sa c ja  w  w a r s z a w s k i c h  k o ł a c h  d y p l o m a t y c z n y c h
S e h sa c ją  w  ko łach  dyplom atycz  

nych W a r s z a w y  b y ła  re w iz ja , ja ­
ką dokon ały  o rg a n a  k om isaria tu  
s p ra w  za g ra n ic z n jrch z M o sk w y  
w  sow ieck ie j am basad ; ie w  W a r  

sza w ,e  p rzy  u l. P ozn ań sk ie j. R e ­
w iz ja  rozpoczę ła  s ię  22 listopada  

i  t rw a ła  p rzez tydzień . R ew izo ­
rzy  z ry w a li  tapety i pod łogi, 
p rz e jrz e li  w szystk ie  akta, p rzeszu  
k ali s z a fy  i skrytki. O pu szcza ją c  
W a rs z a w ę  29 lis to pada , z e b ra li ze 

sobą  2 -ch  u rzędn ik ó w  am br.sady.

P ow o dem  n ie spo dz iew an e j re ­
w iz ji  b y ł fak t, że w  p rzec ią gu  sze­
ściu ostatn ich  m iesięcy  72 ui zęd 
mkó.w z sow ieck ich  am basad  i 
pose lstw  odm ów iło  pow rotu  do 

R o s ji S ow ieck ie j.
N iew iad om o , co dz ie je  się z ty -

zosta ł a re sz tow an y  i podobno  roz  

strzelany .
R ad ca  am ba sa d y  sow ieck ie j w  

W a rs z a w ie  B orys  Pod o lsk i zosta ł 
przen iesiony  n a  stanow isko  po ­
ś lą  sow ieck iego  w  K ow n ie , a  na­
stępnie w ezw a n y  z pow rotem  do

mi, kogo  w ła d ze  sow ieck ie  odw o- M o sk w y  i rozstrze lan y .
ta ją . D otychczas  n iew iadom o, co 

sta ło  się z ostatn im  sow ieck im  
am basado rem  w  W a rs z a w ie  D a w -  
tianem . W e d łu g  pogłosek , po  

p rzyby c iu  do sto licy  S ow ie tów

Aresztowanie naroduwcó# w lamowie
po napadzie  na socja lis tę

(a k )  Policja tarnowska areszto związku z napadem na jednego z 
wala czterech członków m iejscowego' socjalistów tarnowskich dokonanym

przed kilku dniami.oddziału Stronnictwa Narodowego  
Stan. Mirochnę, Alensandra Bryka, Tego samego ania Bocjaliści tar-

Łacinę 1 Nosala. Mirochna jest pre- nowscy rozrzucili ulotki, wzywające 
zesem zarządu pow. Stronnictwa Na- | do represyj i napadów na członków 

rodowego. Aresztowanie stoi 1 Stronnictwa Narodowego.

B y ły  sek retarz  am basady  je sz ­
cze z? czasów  A n to n o w a  O w s ie -  
jenki, A rk a riiew , przeszed ł na  
w ła sn e  żądan ie  do s łu żby  w  kom ' 
s e n a c ie  o św ia ty  w  M osk w ie , po 

czym  zosta ł uw ieziony. P ra w d o ­
podobn ie  ten tam  los spotkał 
p ie rw szego  sek reta rza  sow ieck ie j 
am basady  W ło d z im ie rz a  N ik o ła je  

w a, który  zosta ł p rzen iesiony  do 
k om isariatu  s p ra w  zag ran iczn ych  
w  M osk w ie . P od obn y  los spotkał 
sek retarza  am basady  Jerzego  

A le k sa n d ro w a  oraz p rzed s taw i­
c ie la  sow ieck ie j agen c ji te le g ra ­

fic zn e j P ostn ik ow a .
N a  m ie jsce  usun iętych  u rzędn i 

k ów  am basady , p rzyby li now . lu ­
dzie.

dowanie” zaczynają uważać taki stan 
rzeczy, w którym nie wolno jest za­
pierać się twej narodowości i awego  
wyznania. Zamiast, pojmując god­
ność narodową w  sposóo poi ;k i 
europejski, budzić ją w  żydach, 
przyuczając ich do nie wstydzenia się 
żydowskości, zaczynają pospołu z ni­
mi lamentować, iż nie pozwala się, 
żeby ktoś udawał, iż me jest żydem.

Otóż takie, oezwiedne rzecz pro­
sta, przejście do pojmowania spraw  
naroduwych nie jak Polak i Eurupei 
czyk, ale na sposób żydowski, możli­
we jest tylko u tych ludzi, którzy 
Drzez długie obcowanie ze środowi­
skiem żydowskim ulegli mniej, lub 
wiecej jego wpływowi. Są to ci prze­
de wszystkim, którzy, albo przez 
związki rodzinne , więzj krwi zespo­
leni są a mniejszym, lub większym  
stopniu z żydostwem, albo, poprzez 
organizację wolnomularską i panują­
cą w  niej atmosferę, dos ają się w 
krąg oddziaływań żydowskich i po 
mału zaczynają rozumować na ich 
modlę ”

Sztuczn i żyd z . m uszą w y b ra ć :  
A lb o  otrząsną się  z naleciałości 
żydow sk ich , a lbo  p ó jd ą  n a  M a d a ­
gaskar

W y b o r y  a d w o k a c k i e
n a  Ś ^ s k u

K A T O W IC E , 30.11. W. w yn iku  

w y boró w , dokonanych  n a  w a lnym  
zgrom adzen iu  ad w ok atów  Izby  

Ś ląsk ie j, do w ła d z  w esz li n astę ­
p u ją cy  ad w ok ac i - P o la c y : T ch o ­
rzew sk i, C iszew sk i, G ia b sk i, R iu - 
sinek, D udzik , M a lczyk  i dr. R esz  

ka.

n  P I O T R K O W I E  K U J A W .

zap ren u m erow ać  „ A B C "  można  

u  p. E d w a rd a  P u szą , 
ul. 3 -go M ? ja  tk io sk ).

tam żydzi i to w  przygniatającej 
większości, o czym już informowali­
śmy naszych czytelników, zaznaja­
miając również ze ..tanem zażydze- 
nia tej branży, która np. w  woj. po- 
lesk.m dochodzi do 94 proc., a w  sa- 
,iej W arszawio wynosi przeszło 55

* Jb < frlA '■ •Nf’- W “Clproc.
2 jazi drogi stów ‘ był pierwszym  

zjazdem branżowym po KongTesie 

Kupieckim, na którym najważniejsze 
zagadnienie —  odiydzunie życia go- 
podarczego w  Polsce zostali defi­

nitywnie przez całe poLskie kupiectwo 
rozstrzygnięte. D  atego, też społe­
czeństwo polskie, docemając rów ­
nież nie m ałą rolę, jaką z  różnych 

względów odgrywa branża drogeryj- 
na, oczekiwało od zjazdu drogistów, 
który mienił się być „ogólnopolskim" 
że sprawa odseparoi 'ania się od ży­
dów i zerw aria z nimi wszelk.ch sto ■ 
sunltów oraz rozpoczęcia konsekwent­
nej walki z żydowskim’- destrukcyj­
nym. wpływam i, które właśnie w  

branży drogeryinej są przyczyną ob­
niżeni? poziomu tego zawodu i po­
derwania zaufania, zastanie przez 
drogistów -  Polaków poruszona i 
zgudnie z interesaini ogólnunai udo­
wymi załatwiona.

I  niewątpliwie tak by się ctało, 
gdyby nie kilku szabesgojćw w  pre­
zydium zjazdu.

Grupa drogistów -  Polaków z Po­
znania, Warszawy, Łodzi i t. p. z 
przedstawicielem Związku urogistów  

R P . w  Poznaniu p. Trojanowskim  
na czele, domagało się od samego 

początku zjazdu odczytania i podda­
nia pod glosowanie zgłoszonego do 
prezydium wniosku treści następu­
jącej: „Polsko -  chrześcijańscy dro- 
giści, zebrani na ogólno -  polskim  

zjeździe drogistów w  W arszaw ie w  
dniu 27 i 2S listopada 1937 roku ł 
pelują ao wszystkich drogistów - 
chrześcijan w  Poiscs o wyodrębnie­
nie się organizacyjne od drogi­
stów niechrześcijańskich i o zjedno­
czenie się w jednej wielkiej organi­

zacji polsko -  chrześcijańskiej, którą 

jest Związek D ró g1 stów R. P .”.
Deklaracja ta nie została podda­

na pod głosowanie, a było rzeczą 

pewną, że prawie wszysej Polacy -  
arogiści oddaazą swe głosy, ant też 

nie byia nawet odczytana. N ie  do­
puściło bowiem do tego prezydium  
zjazdu z p. Leonard sm Szaduruiim , 
Izaakiem Gitlerem i Markiem  ( ! )  
Pariserem  na czele.

Prezydium  zjazdy w  sprytn - spo­
sób skierowało deklarację drogistów  
Polaków do „komisji redakcyjnej", 
do której również zaproszono wnio­
skodawcę p Trojanowicza i tam tak 
długo nad ni? debatowano, że p. Sza- 
durski zdążył doprowadrić do ,koń­
ca obrady zjazu. Praw ie już po o fi­
cjalnym zamknięciu zjazu żyd Fin­
der w  imieniu „komisji redakcyjnej” 
oświadczył, że komisja niu przyjęta 

do. wiadomości deklaracji p. Troja­
nowicza. Po takim uświadczeniu ze­
brani na sali dro giści -  Polacy za­
częli domagać tie odczytania dekla­
racji p. Trojanowicza, wówczas p. 
Domiański jeaen z  cz łon k W  „komi 
sji recakiyjnej” zakomunikował, ie  

deklaracja nie może być odczytana, 
ponieważ z!azJ został już zamknięty

•Stanów.sku żydów Gitlera, P ari- 
sera, Findera i innych Icków i Sru- 
lów  dziwić sie nie można, natomiast 
stanowisko Polaków : Szadursaiego i 
Domiańsldego, no i jeuzcze innych, 
jest a i  nadto wymowne 1 należycie 

z os. ani e ocenione przez społeczeń­
stwo polskie. - (a . a.)

W  środę dnia l-go  grudnia 
o godz. 8-ej wiecz. 

w  kawiarni S. I. M  Królewska 11 
| odbędzie się

W IE C ZÓ R  A U TO R SK I  
Józefa Czechowicza, Tadeusza 
Demczyks, Jerzego Pietrkiewicza 

i Ludwiku Świeżawskiego 

Recytują autorzy, oraz artystka 
dramatyczna 

Maria Chmurkuwska

Żydowsko-ukraińskie prezydium *

Adwokaci polscy zbojkotowali
w y b o r y  J w o & s k i e

L W Ó W , 30. 11. W  ś lad  za R a d ą  i Qć w  w y b o ró w  do w ładz  korpora - 
A d w ok acn ą  w  K rak o w ie , k tor„ , cy jnych .
zosta ła  zbo jk o tow an a  p rzez  ad ­
w o k a tó w  chrześcijan , podąży li ad  

w okaci po lscy  z teren u  a p e la c ji  
lw o w sk ie j, gdzie  zbo jko tow a li 
w a ln e  zgrom adzen ie  lw o w sk ie j 
Izby  A d w ok ack ie j. W  zebran iu  

tym nie w z ię li u dz ia łu  członko­
w ie  Z w iązk u  A d w o k a tó w  P o l­
skich, , ,K A R P -a “ o raz znaczna  
liczba n iezrz ; c-conych -^woka 

tów  - Po lak ów . P rzy czy n ą  bo iko - 
tu D yło m ajo ry zo w an ie  przez ży-

W  w yn iku , w  ten sposób odby ­
tego zeD ran ia  do p rezyd iu m  w e ­
s z li: U k ra in ie c  dr. K o ś-L ew ick i, 
dr. B lu m en fe ld , dr. B ru rk m an  i 
d r  W a n d e l, a w ięc  sam i żydzi i 
U k ra iń cy . O b radom  przew odn iczy  

także żyd, adw . L a n d a u .

W KRASN7MSTAW1E
zap ren u m erow ać  „A  B  C*‘ m ożna  

u p. W a n d y  K u lo w e j  
(A g e n c ja  G  e t )
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: z y  d l a  s ł a w y
wyrzeXn ecie się męża i spckojrego 2/c’a?

H ed y  K iesler, gw iazd a  czepki 
w y .ech a ła  do tło iiywooau, aby  oo- 
j<j< tam  stanow isko opiis.oszałe po 
a hn H ariow  D la  tego celu porz,u- 
jiła  wszystko: i..ęża. który przeciw­
s taw ia ł się tej karierze, i eg . co - 
gactwo, spokojne życie . w lobro- 
bycie....

W y b ra ła  H ollyw ood , z gorączką  
niespokojnej karier/; - wielkimi li­
teram i sw tgo  nazwisica na a ii-  
szach, fotosam . w  magaz; -nacn i 
setkami codziennych listów od 
w ielbicie li.

C zy  w yb ie ra jąc  ę efem eryczną  
s ław ę i d la  niej po wi jcając wszyst 
ko m b  Ja  d o trze ’  T ak ie  pytanie  
staw ia w- ankiecie, przeprow adzo­
nej w śrud  artystek francuskich  
„ jo m a l  de la  Fam ę".

ODPOWIEDŹ 
V Y V Y A N N E  R J M A N C F

Vyvyanne Romance, zachwycają­
cy „w am p“ ekranu francuskiego  
ou^ow iada bez wahania.

—  Tak , d la  kariery  artystycznej, 
choćby by ła  najn iepew m ejsza, 

znozna poświęcić wszystKo: bogac­
two, zapewniony byt, i spokój. 
W szystko to nie liczy się, wobec  
raaosc artystycznej kariery

—  Czy naw et miłość? '
—  Tak, nawet miłość. Pod wa­

runkiem , że w stępu je się na karie ­
r ę  artystyczną z p raw dziw ego  po­
w ia n ia ,  paiącegc się w  nas jaa  
piomień. Jeżel. H eay  K iesler szła 
za głosem  powołania, gestem p e w ­
na, że znajdzie na tej drodze szczę 
ście.

NIE KOCHAŁA MĘŻA
Rosine D erean  m uw i: ,.Hedy

K ies ler w idoczn e nie kochała sw e  
gc męża. Zgodziła  się zapew ne na 
m ałżeństwo, Dociągnięta nęcącą 

sytuacją finansową przyszłego mai 
żonka. M usia ła  się w  tym  m ałżeń­
stw ie r.udzić i czekała tylko na o- 
kazję, a b y  zerw ać te węzły . Ekran  
dostarczył je j okazji. W eszia zresz­
tą na dregę niepewną. W idzieliśm y  
ju ż  tyle artystek, angażowanycn  
przy w ie lk ie j reklam ie, które cier­
piały łam udręki, Kiedy kazano 
im  się obkuw ać angielszczyzny w  
reK oraow ym  tempie, chudnąć aż 
do wyczerpania, kiedy im  w y ry w a  
no zęoy, w staw ia jąc  nowe, aDy 
zmienić profil. Hedy Kiesler na to 
w szystko nie będzie narażona, A  
jeze ii chodzi o poświęcenie uczu­
cia d 'a  kariery , ona chyba tego 
m e robna.

— 4A  jak  P an i postąpiłaby w  po ­
dobnej sytuacji?

—  G d ybym  wyszła zam ąż przez 
rozsądek za człow ieka obojętnego  
mi, zrobiłabym  tam samo jak  ona. 
A le  poniew aż .los da ł m i za m ;ża  
cucmego cnłopca, Którego kocham, 
n igayoym  me rozdzieliła się z nim, 
naw et gd yby  cała A m eryk a  zna­
lazła  się u  m ych stóp.

CO MOWI HELENE  
R O B E R T

M łodziutka gw iazda He!cne R o ­
bert  odpow iada. B ałabym  się po 
stąpić taK jak  H edy  K iesler. P r z y ­
znaję. że nieoezpieczm, Kariera 
gw iazd  ho llywoodzkich  przeraża

mię. W y d a je  m i się, źe m im c ich 
i błyszczącego życia nie są naprnw - 
i dę szczęśliwe. Zj  ją  w  atmosferze  
! nierealnej i n ie ludzkiej: miłość
jest tylko ^ragnierńem - przyjaźń  
tyje a 'b o  w  obrębie interesu, aioo  
przem ienia się w zazdrość.

W ie le  artystek być może iaąc  
drogą powołania, musiałc ze .w ać  
ze sw o ją  rodziną, ale zerwać z mę 
żem... to znaczy, że go nie kocha 
ła  naprawdę.

DIALOG SYATYSTEK
N iem niej interesując* są odpo- 

1 w iedzi statystek:
—  Kino? To psi zawód. Znam  go  

od 8-m iu lat Zeby  d la tego porzu  
rac spokojne życie, męża, którv ją  
napew no kochał, trzeba być w a  
ra tk ą !... -  *

A leż  —  w trąca inną odpowiedź  
druga statystka —  H ećv  K iesler  
idzie na miejsce John H urilow .
—  Dzięku ję bardzo. N a  miejsce  

tej, która um arła, m ając 26 lat, 
wyczerpana, zużyta Jak -ta ra  ko­
bieta!

— A le  m iała za tc pasjonujące  
życie i w  tych dwudziestu  sześciu 
latacn przezyła w ięcej w rażeń, niz 
zdoła przeżyć przez lat osiem dzie­
siąt kobieta w  droono mieszczań­
skim aomu.

—  Przeżyć! A ie  gw iazda  nie m o­
że naw et użyć piem ęazy, które  
zarabia zw iązana jest kontraktami 
Wszystka w  je j życiu- pod-ega o- 
gram czen iu : je; czas, w aga, d łu ­
gość je j w iosów , narzucają je j po- 
rza.dek dnia, sposób m alowania, 
suknię, fabrykowaną indywidualnie, 
kontro lu ją jej flirty, czasami za 
kazują m ałżeństwa. Alt! to się na­
zyw a  w esołe życie. M ożna zwaric  
wać, lub conajm niej dostać neura­
stenii, jeżeii nie spadnie J ę  szyb­
ko z w yżyn  kariery  do dna nędzy 
Znałam  w .eik ie gw iazdy, które  
by ły  szczęśliwe pc lym  dostając  
engagem ent na staiystkę.

T y le  m ówią c sob.e artystki. Do  
was czytem iczK i należy rozstrzy 
gnąc czy iep iej w ieść życie inter 
syw nt i niebezpieczne, czy szukał 
szczęścia w  ciszy aomu...

Jłatt moda gios

S u k i e n k a  z a  1 5  z ł o t y c h
Szyjemy same „toaiete” na ś sitla

Tlasze ąaioędy
„ N i e  b ą d ź  b s i b ą ”

% — Fe, Julku płaczesz? M e  
bądź babą.

— U u, uu, uu,...
— N ie  płacz >ylko dziew­

czynki płaczą c byle co.
— Ja... wcale... nie 'o oyie 

co... tylko... Jerzyk zabrał ,. 
szabelkę...

— Uu, uu, uu, uu...
— Pouaw i się ty lko trochę i 

odda, albo mu odbierzesz. 
N o bądź mężczyzną.

„Mężczyzna" ob rócił d e  bo 
kiem  do uspakajającego go o j 
ca i  poch lipu jąc pociągał 0- 
le ia im  noskiem  Jednocześnie 
odepchnął dość brutalnie U a- 
nuę,ię, czterole tn ie  stworzenie* 
które na pocieszenie podawa­
ło bralu swoją laleczkę,

— Bardzo dobrze, co c i pu 
babskich pocieszeniach.. Sam  
się uspokoisz. Pam ięta j, że nie 
jesteś dziewczynką —  śmiał 
się o jciec.

\lalka niezadov>o!ona z to ­
ku rozm ow y, wyprowudziła 
dzieci do sąsiedniego poko ju  i 
zwróciła się do ojca.

— Kiedy skończysz z tym  
nielogicznym  systemem wycho 
wania ?

— Z  nielogicznym 'i proszę?
—  A tak, jeś li chciałeś po ­

działać na am bicję Julka, to 
mogłeś przem ów ić do jego „do 
rosłego w ieku", przypom nieć, 
że chodzi do przedszkola, a 
nie przeciwstawiać dz’.< Iności 
chłopców  mazgajstwo dziew­
cząt, gdyż w życiu często by­
wa inaczej.

Zresztą chcę synów i  córkę  
wychować na luazi mężnych i 
kulturalnych. Można tym i sa­
m ym i słowami przem aw iać 
do Julka i do Hanusi, że m u­
szą panować nad sobą. Boję  
się, że tw ój system wypracuje 
y lapolę  i  brutalność z jednej 
strony, poświęcenie się lub za 
hukanie — 'i drugiej. P rze ­
cież do tego dążysz?

— Napewno nie.
— Ha, hu, hu...
W  drzwiach poko ju  sia li 

znowu, mężczyzna“ i „kob ie­
ta". On płakał, że Jerzyk me 
oddał mu jeszcze- szabelki, a 
ona że Sulek ~mie, chce „zia 
n ić *  wziąć na pocieszenie je j 
laleczki.
.Przedruk z „M łodej M a ik i".

J A N IN A  S T A W Ę

Z b liż a ją  się św ię ta  B ożego  N a ­
rodzen ia, k aż aa  z nas ch c ia łaby  
m ieć cos n o w eg o : g d y  nadchodzi 

, okres licznych  w izy t, różnych  pro  
szonych śn iadan  i OD iaaów  w  ro ­
dzin ie i w  k ó łk a  n a jb liższy ch  

zna jom ych , trzeba  m ieć jak ą ś  
skrom ną a  p rzyzw o ic ie  w y g lą d a ­
ją cą  suk ieneczkę —  taką „n a  
w szystk ie  oK az je ". A  tu ja k  na  
złość p iz e a  św ię tam i je st  ty le  

innych  w y d a tk ó w , trzeba  odłożyć  
trochę go tó w k i n a  zapasy  ś w ią ­
teczne —  m o w y  m e  m? o sp ra ­
w u n k ach

P rzy p o m n im y  tu pan iom , że o -  
kres p rzedśw iąteczn y  jest z a ra ­
zem  okresem  ba rd zo  licznych  w y  
p rzedaży  gw ia zd k o w y c h  —  w s z y ­
stk ie n iem al w ięlcsze sk lep y  z 
m ateria łam i b ła w a tn y m i w y p rz e ­
d a ją  m aso w o  różn e  resztk i d o ­
s łow n ie  za pó ł ceny. K to  chce  
u b rać  się n a  św ię ta  m o ż liw ie  
tan io  m usi o dbyć  p rzede  w szy st­
k im  k ilk u d n io w ą  w ę d ró w k ę  po  
sk lepach .

S uk ienk i, za 15 z łotych  n ie  m o ­
że by ć  u szyta  z jedn o litego  m ate ­
r ia łu  —  sam  m ate ria ł b o w ie m  
k osz tow a łby  b a id z o  d ro go : w e łn y

Mctmolada 
z berówek i grts eK

. Potneone: 1 kg. borówek, 30 dg. 
gruszek, 25 ag- cukru, 1/16 litra wody, 
wanilia.

Borówki przeorać, opłukać (prze­
marzniętych nie irzeoa parzyć), osą- 
czyć, przepuścić przez wyparzoną ma­
szynkę od mięsa wraz z ńieobierany- 
mi, pokrajanymi na części gruszkami; 
masę włożyć na gęsty syrop i sma­
żyć, mieszając 2o do 30 minut, ro­
biąc próbę galaretowania. Dla zapa­
chu dodać sproszkowanej wanilii. G o ­
rącą marmoladę składać do gorących 
słoików lub garnków, a gdy ostygnie 
owiązać papierem pergaminowym. 
Używać do ciast, naleśników i smaro­
wania chleba.

b i  rdzo lan ie, to tandeta, k tó -a  tak  
szyoko  niszczy się, p rzec ie ra  i w y  
c ią ga  w  noszeniu , że n o w a  suk ien  
ka w y g lą d a  po tygod n iu  ja k  
szm ata. L e p ie j w ięc skom o in ow ać  

suk ien kę  z d w ó ch  m ate ria łó w :  
resztk i po p ó łto ra  i d w a  m etry  
K upu je  się za grosze, a  w  g a tu n ­
k u  b y w a ją  n ie raz  doskona łe  P o ­
łączę ,n a d w ó ch  różnych  k o lo ró w  
i d w ó ch  g a tu n k ó w  m ate ria łu  a  na 
w et trzech są w  tym  rok u  tak  
m odne, że m ożem y śm ia ło  taka  
suk ien k ę  uszyć, n ie  n a raża ją c  się 
na p o g a rd liw e  u w a g i  p rzy ja c ió ­
łek  „ tak a  tam  ła tan in a "...

O b lic zm y  n a  prędce, n e  tak a  
suk ien k a  z resztek  m uze nas ko ­
sztow ać : resztk a  ciem nej w eh i/  
na spóam czkę  i część gó ry  (d w a  
m etry , a  n aw et m etr i ćw ie rć , je ­
śli w e łn a  jest 1.40 m . sze ro k a ) —  
8 a o  10 złotych. O k o io  m etra  

resztki jak ie go ś  je d w a b iu  czy  ja s ­
ne j w e łn y  n a  k am ize lk ę  lu b  b o -  

le rk o  —  3 do  4 zło tych ; w y K ró j—
1.50 (n a tu ra ln ie  tan ią  suk ienkę  

m u sim y  uszyć sam e w e d łu g  w y ­
k r o ju ) ,  guziK i czy  ec la ir  —  1 zł. 
A  w ięc  za p iętnaście z łotych m a ­
m y  w szystko , co do  u szycia  su ­
k ienk i m oże by ć  potrzebne.

Sftif, dzfeft i noc kcD’ety
T ydzień  im prez w  Sim e

i# Kawiar.ii „S. i M ,“ (Sztuka i 
M oda1 Zofia Arciszewska organizu­
jąc „Tydzień kobiety", powołuje ko­
mitet złożony z przedstawicielek 
sztuk! l fftśjćU th  ""Współpracy '“ -traa 
cyklem wieczorów artystyczno * lite* 
ratkich, poświęconych twórczości 
kobiet. Dochód z tej imprezy zostaje 
przeznaczony r,a cel zakupienia obi a- 
zu O lgi Buznańskiej i ofiarowania go 
muzeum jako dar kobiet.

W  „Tygodniu kobiety" który od- 
bęazie się w  grudniu, od dnia 6-go do 
|3-go, prezentować będą autorki sw o­
je dzieła w  sztuce, w  malarstwie, w  
rzeźbie grafice, literaturze, muzyce 
i piosence...

Pierwszy Izień, poniedziałek, tra­
dycyjnie zajmowany przez Tow. Li­
teratów i Dziennikarzy PolsKich, bę­
dzie poświęcony kobiecie przez na j­
wybitniejsze pióra literatów.’

W  drugim dniu będzie: ..Humor
k ob iecy ", pióra najleD szych autorek 
w ich wykunaniu oraz w  w'ykonaniU 
artystek.

Trzeci dzień, środa, będzie dr.iem

„poezji, muzyki i piosenki", w  któ­
rym wystąpią również auioiki, kom- 
pozytorki i artystki.

Czwarty dzitń reprezentuje — 
f.Swif "  dzień '‘PTfuć" Kobiety, T>d jej 
p i* :v  i zągadr.itń społecznych - i  do 
życia 1 dóu.owegó, %  ' program ' wie­
czoru w  ujęciu doskonałych pisarek- 
■elietonistek zostanie wpleciony po­
kaz mód —  od szlafroczka do sukni 
balowej.

Dzień piąty —  „to dzień sportu. W  
dniti fym ujrzymy kobiece asy sportu 
w  ich kostiumach, zastygłe w  mo­
mentach właściwego sportowi ruchu, 
który uprawiają i usłyszymy :ch w ra­
żenia i emocje, jakie im sport daje.

Dzień szósty odbędzie się pod ha­
słem „Żyw ego  Portretu Pan’" , w  któ 
rym według projektów Mai Berezow­
skiej oraz innych mistrzów zostanie 
przeprowadzona historia typu kobie­
ty —  od Egiptu do współczesności 
w stroju i uczesaniu.

Wieczór siódmy poświęcony bę­
dzie „miłości kobiety" w  literaturze 
i zamknie „Tydzień Kobiety” piórem  
znanych autorek.

Zaprenumerować A B C
można OSOBIŚCIE lub LISTO W NIE  w kantorze przy ulicy Al. Je 
rozolimskie 3 a I p. lokal 10. albo TELE FO NICZN IE  -  tel. 8 18 33

Z  tańszych  w e łe n  i  w y p rz e d a ­
żow ych  resztek  n a jtan ie j k a lk u lu  
ją  się w e łn y  w  kratę . K ra ta  k o m ­
b in o w an a  z m ate ria łem  g ła d k im  
w y g lą d a  doskona le . T rz e b a  ty lko  
pam iętać, żeby  kup ić  n a jp ie rw  
resztkę k ra ty , a  DÓźniej d o p ie ro  
ao b ie rać  do  n ie j resztkę g ła d k ie j  
w e łn y  w  k rac ie  m am y  z w y k le  
trzy , cztery  odcien ie do  w y b o ru ,  
do k torycn  n ie tru dn o  d o b rać  tk a ­
n inę g ład k ą .

Sukienk?  w  k ratę  d o b ra  je st  
je d n ak  na po ran n y  spacer i  do  

b iu ra  —  z u w a g i  n a  z b liż a ją cy  
się okres  św ią t  i w izy t  lep ie j u -  
szyć suk ien k ę  z d w ó ch  m ate ria ­
łó w  g ładk ich . K u p u je m y  w ięc  
resztkę w e łn y  w  ko lo rze  g ra n ato ­
w y m , c icm n osza iirow ym , pop ie ­
la ty m  lu b  czarn ym . P o ‘ tym. w y -  
szuki je m y  k a w a łe k  o d p o w ied n ie  
go  je a w a b iu  lu b  ik sam itu  na k a ­
m ize lk ę  lu o  bo le r  ko.

D oskona ły  m o de l łączonej su ­
k ien k ’ w id z ia ła m  w  je a n y m  z zur- 
n a li: g ła d k a  cza rn a  spódniczka  

cały p rzód  z p ą so w eg o  m ięs,? iego  

je d w a b iu  w szy ty  dz iobem  ja k  k a ­
m ize lk a  —  od gó ry  k róc iu tk ie  b o -  
le rk o  —  racze j im itac ja  b o le rk a  
z n o w u  z czarn e j w e łn y . P o d  szy ja  
cza rn a  an g ie lsk a  k ok a rd ka . r

D o sk o n a łe  są  też po łączeni?  
tró jk o lo ro w e : p rzy  suk ience b ron  
zo w e j ca ły  k arczek  z f lo ry , w  po  

ło w ię  pom arań czo w y , a  w  p o ło ­
w ie  szm a ragd o w o -z ie lo n y  pasek  
ró w n ież  z f lo ry  z ie lone j i p o m a ­
rań czow e j. Jeże li u a a  n am  się k u ­
p ić resztkę aksam itu  —  m ożem y  

skom ja inow ąą .siwyenkę, w  k tóre£  ,.v 

cały p rzód  w s ta w im y  sze ro k o n fc su  
p lisow anego  d robno  je d w a b iu  w 

ja śn ie jszy m  ko lo rze  —  p lisow an e  

p rzod y  są b o w ie m  b a id z o  m odne  
i w id z i się ich dużo  n a w e t  w  toa le  
tach w iec zo ro w y y eh : n ik t n ie  po ­
t rze b u je  w iedzieć , że w s ta w ia m y  
p rzód  p liso w a n y  z inn ego  m ateria  
łu  ty lko  d latego , że... n ie  sta i uży­
ło  aKsam itu  na ca ła  suk ienkę. P o  

łączenie ~ ak sam itu  sza iirow egc  
lu b  g ra n a to w eg o  z je d w a b ie m  
w iśn io w y m  m oże by ć  b a rd zo  e- 
fek tow n e .

Jeżeli m am y  n ie w ie le  m ate ria ­
łu  i n ie  chcem y, b y  byty w idocz ­
n e  liczne sz tu k ow an ia  —  zrob im y  
np ca ły  staniczek łączony  szero ­
k ą  ręczną m ereżk ę  lu b  szn u ro w a  
n iem  ze w stą żk i czy  ak sam itk i w  
odm ienn ym  k o lorze : duskona ia  b y  

ła  tak a  su k ien k a  z sza raw eg o  ln u  

szn u ro w an a  w  trzech  m iejscacn  
(w zd łuż, p rzez  p rz ó d ) z ie lonym  

sznurem
A lin e t te

J E R Z r  MARIUSZ TAYLOR 2 2 )

C Z C I C I E L E  

W O T A N A

P O W  I E S C

Otóż pewnego pożnego wieczora, kiedy dr Johnke sięczał 
w kancelarii szkolnej nad sporządzeniem swego raportu, zja­
wił się u niego nieoczekiwanie pan pastor.

—  Co? Jeszcze pan pracuje, panie doktorze? —  zaziw’ ł 
się patrząc na założone papierami b.urko. — No, to nie będę 
przeszkadzał. Myślałem, że pan słucha sobie radia i przyszed­
łem, jak podróżnik, na światełko — śmiał sie jowialnie,

Dr Johnke zatrzymał go, nie tylko przez grzeczność, ale 
po trochu i dlatego, że sam odczuwał sjmpatie dla dobro­
dusznego pastora, który często b^ał go w obronę wobec swo­
ich narafian. Zagrzał nawet na maszynce piwa i podał w 
dzbanku, zaprawiwszy je przedtem obficie cynamonem i cu­
krem, a prz\ pogawędce zwierzył się gościowi ze swych trosk, 
sam nie wiedząc dlaczego to czyni, bo nie zauważył jakoś, źe 
to pastor właśnie tak pokierował rozmowę.

-  No, tak — westchnął pastor. —  To naprawdę jest p r z y ­
kro. kiedy się widzi, że gmach, który ktoś z trudem wielkim 
buduje, gotew runąć lada chwila. Ale proszę mi yferzyćj żę 
ja, patrząc z boku na całą pana działalność, właśnie takf 
przewiduje koniec, inaczej być nie może.

Dr Johnke pożałował w lej chwili swe,i szczerości. Spo­
dziewał się przecież otuchy, usłyszał natomiast ccś w-ęcz od­
miennego. Ale pastor uśmiechnął się przyjaźnie i, łyknąwszy 
z widocznvm zadowoleniem pachnącego smakowicie piwm, 
ciągnął dalej:

—  Pozwoli pan, drogi doktorze, że będę oiwarty. Musimy 
sobie wzajem mówić prawdę. Jesteśmy przecież jedynym in­
teligentami w tej wiosce. Och, p a D  się dziwi—roześmiał się. 
pochwyciwszy pełne wątpliwości spojrzenie dra Jonnkego. — 
No, to prawda. Ja siedzę tu dłużej niz pan i schłopiałem tro­

chę. Nie zapominam jednak —  mówił poważniejąc, że kie­
dyś obracałem sie w innym towarzystwie i czytałem coś nie­
coś więcej niż Biblię i pisma teologiczne. Ale mniejsza o to. 
Mówmy o pańskiej sprawie. Otóż ja twuerdzę, drogi dokto­
rze, że do każdego celu trzeba dążyć przez właściwe, środki.

—  Nie rozumiem, o ro panu chodzi, panie pastorze.
—  Zaraz pan zrozumie. Pana razi język, jakim my tu mó­

wimy, prawda? Pan chciałby z tej obrzydliwej, w pańskim 
przekonaniu, gwary wyrzucić wszystko, co ją, p a n a z d a ­
n i e m ,  zaśmieca i szpeci, pozbawić tę gwarę chłopską 
wszystkiego, co również w e d ł u g  p a n a ,  należy kwalifi­
kować jako nlew'y i z tego poczciwego, siarego Plattdeutschu 
zrobić twór uszlachetniony —  polotny Hochdeutsch, czy tak?

— No, owszem — zgodził się dr Johnke
A pastor, uśmiechnął się jakuś smętnie i wyciągnął rękę 

po dzbanek z piwem
— To jeszcze nie wszystko — powiedział wylewając so­

bie resztę dymiącego napoju dc kufla.
—  Ach, ma s ię  r o z u m ie ć ,  że n ie . Mam je s z c z e  cały antałek 

w  p iw n ic y !  —  z a w o ł a ł  s k w a p l i w i e  n a u c z y c ie l ,  p o d n o s z ą c  s ię  

z K rz e s ła .
—  O, piwa będzie już chyba dosyć —  bronił się pastor 

zakrywając dłonią tylko co wychylony kufel. — Nie to mia­
łem na myśli Nie wyłuszczyłem jeszcze całości mojego po­
glądu na pańską działalność, kochany panie doktorze. Kon­
kluduję więc. Pan postanowił sobie zrobić z nas iut?j Niem­
ców. Takich prawdziwych Niemców, jakich widywał pan w 
Berlinie czy w Monachium, czy w Hamburgu, no, czy ia wiem 
gdzie jeszcze?

Posępna twarz dra Jonnkego rozpogodziła się nagle.
— Tak, panie pastorze —  rzekł spoglądając na gościa 

sponad swych wielkich, rogowych okularów. — Pan . trafił w 
samo sedno rzeczy. Tak! Chcę z was zrohk prawdziwych 
Niemców i lo jest jedyny cel, dla którego zgodziłem ię za­
przepaścić w' tej głuszy dobrych parę lat mojej młodości.

Pastor poklepał go po ramieniu z dobrodusznie przyjaz­
nym uśmiechem.

— Jeżeli tak, to szkoda czasu, miody człowieku. Paku,- 
pan swoje manatki i jedź czym prędzej w świat, bo ten za­
miar się panu nie uda.

—  Ale dlaczego? Dlaczego?
—  Mówiłem już, że wykonanie każdego zamiaru wyma­

ga odpowiedniego dobrania środków Te, którymi pan się po­
siłkuje, może nie są złe, ale na pewno są niekompletne. Jest 
pan j ik górnik, który rozbija pod ziemią węgiel kilofem, ale 
zapomn.ał, że trzeba podstemplować grubymi belkami strop 
kopalni. Pan do osiągnięcia swojego celu użył hilofa-młodzie- 
ży, zaniedbując przygotowania sobie zawczasu oparcia w po­
koleniu starszym, które przecież mogłoby odegrać rolę słu­
pów, podtrzymujących pańską robotę.

Dr Johnke zdumiewał się coraz v rięcej.
—  Ależ, panie pastorze! Przecież pan wie najlepiej, jak 

cni są przeciwni moim poczynaniom. Plują sobie na pewno 
w brody, że podpisali ze mną kontrakt na całe trzy lata. Nie 
mogą sobie nawet wyobrazić, bym kogokolwiek z tych tę­
pych, zaskorupiałych w ignorancji prostaków zdołał przeko­
nać o słuszności mojego celu. Któryż z nich chciałby mnie 
poprzeć? Kto, pytam? Może czcigodny wójt Wilhelm Erniu?

—  Wilhelm Einin? — wycedził zwolna pastor marszcząc 
czoło, jakby się zastanawiał nad możliwością takiego zwrotu 
w poglądach wójta. — Stary Wilhelm Ernin? No, nie. Ten 
na razie chyba nie. Być może jednak, że znalazłby się ktoś 
inny, ao którego znalazłyby dostęp pańskie ideał).

—  Ale kio, panie pastorze? Kto, na Boga? *
Fastor patrzył nan z uśmiechem, głaaząc śpiczastą i już 

dobrze siwą, ale starannie utrzymaną bródkę, o której wie­
dziano na wsi, że była przedmiotem troskliwej pielęgnacji 
swego właśc’ ciela. W  t“j chwil bynajmniej nie wyglądał do­
brodusznie. O, wcaie. W  jego oczach, kiedy nachylał się do 
nauczyciela, szepcząc mu coś do ucha, migotały teraz bar­
dzo dziwne błysk., które na pewno nie uszłvby uwagi czuj­
niejszego uczestnika tej rozmowy. Ale dr Johnke Dyl zbyt 
rozgoiąezkowany i podniecony zwierzeniem pastora, aby 
mógł się rozpraszać n? takie szczegóły.

—  Jak to? Pan chciałby przystąpić do naszego Związku 
Czcicieli Wotana? Pan, panie pastorze? Ależ to niemożliwe! 
I skąd w ogó'e pan się dowiedział o istnieniu naszego stowa­
rzyszenia? Kio mógł nas zdradzić?

Pastor uśmiechnął się zagadkowo, g ła d z ą c  wciąż swoją 
bródkę. (D. c. n.).
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W a ł k a  z  n i e c k ą d e m

A r e s zto w a n ie  ż y d ó w e k  sutenerek
Mkwlfiacia 14 domów schsd^ek

Funkcjonał >usze Stołecznego U* 
f*t óiedczeeo przeprowaozijl za­
krojoną na s eroką skaię likwida- 
JJ? uuioów schadzek w pomocnej 
Mielnic" mrasti. Ogółem ziiicwido- 
k -™  14 domów aresztując 21 osób 
“ otc r mych w kartote*acu policyj 
hycb 1 poszukiwanych prze. wla 
j«e t w tym 1C znanych suienerea: 
Chanę Wajsbanm, Tacjauę 1 rzepo

.aię, Bhm ę K orn e lom , R y ik ę  G rln  
ie rg , B aj., P ilif is  B a jlę  jSajden 
M d - Ester< 'ro tm an , R y ik ę  t a i ;  
vr ęgie i i  R a jz lę  K a .. t o  przesłu­
chaniu wszystkie zosiBiy przesła­
ne do uyspozycjk sędziego śledcze 
go.

ulkwioacja wyaryu nieoywuc 
stosunki panujące w domach scha­
dzek, otchłań hańoy, nęozy i upad-

Dziwne k o le je  w niosku
O  p a r a g r a f  a r y j s k i

u  n a u c z y c i e l i  s z k ó l  z a w o d o w y c h
W dniu zC b. m. obrauowaf w d ar 

*zav’e *  Zjazd unegatów Stowarzy. 
* ł « i j  NauczycieH Szkół Zawodu 
•̂ yclu Próg. tr Zjazuu odejmował 
•Prawy organizacyjne i spL./ozdjw 

ora; reieraty i  dziedziny ogólno- 
gospodarczej.

Po złożeniu irzez zaniki sprano- 
•dania oraz ddzleiemu zarządowi ab-

l  M u z e u m  T e c h  i k i
i P r / e m y s l u

V związku z przystąpieniem w 
Muzeum do jrganizacj Działu In- 
Jtrumeniów Muzycznych Dyrekcja 
Muzeum zwraca się z gorącym apt 
**m do wszystkich posiaaających zc 
byikowt, a zbyteczne instrumenty, o 
'®ska..e zgłoszenie ich do zbiorów 
Muzealnych.

Pcząaane są dla ceiow □  rtycz
•ych, zarówno instrumenty dawniej­
si: jaic i obecne.

Łaszaw< onarodawcy proszeń" są o 
•wracanie cię pod aareLem? War- 
•rawa, ul. lamka i, ter 2-9B-84.

soiutonum. przystąpiono ao głosowa­
nia nu.' zgłoszonymi tr. .osua.ni któ- 
rycn było pouobno około ćO-ciu. Więk­
szość wniosków bez lyskusjl z zadzi­
wiającym ..prust pośt chetn przyję­
to przez aklamację, w toku aaiszych 
obrad wyjaśniło clę jednak, do czego 
ren „ciektryczny** pośpiecn był po­
trzebny. Po prostu cbj zagtus 'ć de . 
legatów „sprawnością" obrau, zeoy 
nie zwracali uwagi na treść wniosków. 
Zresztą z częścią wniosków rozpra­
wiane się dość bezceremonialnie — 
odrzucono je, nil podając ich treści, 

Gdy przystąpiono do obrau nad 
wnioskiem, wprowadzającym ghetto 
żydów. wymyślono inny „dowcipny" 
"iposón. Oto przewodniczący ko nlajl 

mc.Ki w i ; — delegat Zielowstó - 
bez podania treści wniosku oświad­
czył, ie  Komisjr ucm/alnc wniosek 
ten przekazać do załatwienia Kołu 
Warszawskiemu (dlaczegi i nit poznań­
skiemu Ino :ow._AieinOrt) a prze­
wodniczący Zjazdu z tak wielkim po­
spiechem oadał wniosek ten pod glo 
sowunie, i t  nie udzielił w tej sprawie 
gtosj wnioskodawcy, który wyraźnie 
1 głośne tego ządal.

ku. Szereg dziewczyu było zarażo 
nych choruoami wenerycznymi. Su 
tenerkl przy pomocy podstawio­
nych smenerów zwabiały nieświa­
dome dziewczęta i spychały jr  na 
dno uagna moralnego. J- ądzr’  
s if prr łym tak sprj tnie, że ofU 
n  która raz dostała się w ic 
szpony, ule ndata już powrotu i 
oroęia dalej.

Charakterystyczną rzecz* Jest. 
że wiele z  pośród l  jw?aere dla za 
mydlenia ocztr wiulzom a. moi 
ło fikcyjne stanowiska kucharek 
pracownic gastronomie mych :l ro­
botnic, a w rzeczywistości był) je ­
dynie kierowniczkami lnpanarów.

Policja prow« dzl dalszą likwida­
cję i dochodzeń > c e lu j wykrycia 
właścicieli i imansistów jaskiń 
rozpusty.

W • *”__________________________________________________________________________

-29 hsiaw  na w u ^ ziu cie Sejaca
P le n a r n e  t ^ o s ie d ^ n ie  wt* ś ł v d <

W i c e p r e m i e r  K w i a t k o w s k i  w y g ł o s i  j j r z e m ó t f f a n ś e
Porządek dzienny pieiwazego 

posiedzenia Sejmu, które jak po­
dawaliśmy, odbędzie się w  środę 
1-go grudnia o g. 11 przed połud­
niem, obejmuje poza wyborem 
komisji i pierwszym czytaniem 
preliminarza budżetowego oraz 
ustawy skarbowej na rok 1938/39 
również pierwsze czytania 29 pro­
jektów ustaw zgłoszonych przez 
-ząd.

Są to m. in. ustawa o ustane 
wieniu medalu brązowego, sre­
brnego lub złotego za długolet­
nią służbę państwową łub w  
związkach publiczno -  prawnych 
Po pierwszym 10-leciu słuzDy,

pełnionej po dniu 11-go listopa­
da 1918 r. otrzymuje się medal 
brązowy, po drugim 10-leciu 
medal srebrny, a po trzecim me­
dal złoty. Dalej id a cztery projek­
ty ustaw o dodatkowycn kredy­
tach do budżetu na rok 1936/3?, 
a mianowicie 500 tys. zł. dla go­
spodarstw dotkniętycn klęskam. 
żywiołowymi 150 tys. na remont 
gmachów podlegających M ini­
sterstwu Sprawiedliwości, 415 
tys. zł na wydatki reprezenta­
cyjne związano z pobytem króla 
rumuńskiego i  2.688.360 zł na 
wydatki policji państwowej.

Projekt zmian w  ustawie o o-

K s i ą ż ę  z  i ó i t ą  ż y d ó w k ą
g a m ie n a  osiedlić się w  W a m a w k

ftyzy Kow.ie piany poślubna

ŚRODA

o. ja Pieśń „Kiedy ranne. 6-zO Glm- 
SySiykz. 6-40 Muzy na (piyty). 7.0u 
afcfennik. 7-15 Muzyki (płyty;. §4)0 
•ludycja oia szkół-i MG 'hesui Schu­
mann' (płyty). 11-57 Cza* i hejnał. 
*2.03 hudycja południowa: |. Muzy- 

sa.anowa. 2. Dziennik. 3. „Siani- 
•law Wyspiański*' — u dycja.
, li.3o Wiadomości gospodarcze, 
J5 15 Poąadank? dia dzie. . i&uO 
'•fizynka językowa. l&.jS Wojskowa 

estra. lóiu  Pogauanica. 17.00 
^uiyKa kameralna. ł?5u Pogodauk* 
l8.0o Wiadomości sportowe. 18-10 Mr: 
% «  jugosłowiańska, i" 33 Audycja 

wsi. 194)0 „Ostatni map — mi- 
* książki „Zbiegowie z CL P li.**. 

: 3-*0 Pieśni mazurssie. i9.35 Odczyt. 
3() Pogadanka. 20.u0 Kor cirt roe- 

owy iptyty) 20-45 Dziennik. 
-55 Pugadanka. 21.00 Koncert cho- 

Pindwhłti w wyk. Agi Jambor (wę- 
""■rskii pianistka). 2145 Kwadrans 
R°**ji. 22.00 Koncert popularny. 22-50 
uhennik i Kom. meteorologiczny.

Kraków _  felieton. 5 . Wa swojszą 
nutę (płyty).

CZWa KTEK
6.16 Pieśń ^ .e d j 1 mne . 6.20 Gin, 

nas:yka 6.C Am^yka (pł/ty). 7.00 
Dziennik 7-ta Muzyka (płyty). 6-00 
.u_ycja du szkół.

1 U .l; Tańce pieśni iląskie. 11.40 
Utwory Pabio óararatr ipiyty) I1J7 
Czas i hejnał. J2 03 Audyćja południo­
wa: l. „Wasze melodie". 2- Dziennik 
9. Po;?*Janka. 4. „Nasze melodie' 

16->0 Wiadomości guopod. 15.40 
■ Wędrówki muzyczne. 16-15 Koncer; 
rozrywkowy. 16.60 Pusadanka. 17 ’ 1 
Odczyt. 17.15 Arie i pi.śni - w wyk, 
S t Zawadzkiej. !j.50 P« gadanin, i
Wiadomości spurtowe 18-10 Skrz;nUa 
ogólna. 1S-35 Audycja dl* młodzieży 
wiejskiej. 19.00 Oryginalny T  a f

. Wyooraini: „Ten człowiek". 19.30 
Koncert churu „Surma" z udr T.
Łuczaja — bas. .9.50 PogadanK*.
20-00 Wieczór Aui.na Wrońskiego. 
2m5 Szkic literacki St. Mnaszewside- 
gi 22.01 Konnert Jtowarzyszeuia Mi 
tośników Dawnej Muzyki. 2’ .50 Dzien 
nik i Kom. nieteorologiczny.

NAJOEKaWSZP. AUDYCJE 
!3v „Stanisław Wyspiański" 

^Udytjs literacka.
!*.00 Kompozytorsy w roli dy* 

Agentów — koncert mzrywkowy. 
, 21-ąid Koncert chopinowski — 
*f* Aga Jambor.

NAJCIEKAWSZE AUDYCJE
17.00 Twerez^c Artur* Sól • 

skiego — ooezyt, wygł. Antoni 
POtocK'.

•7.15 Ane i pieśni w wykonanie 
Stani Zawadzkiej.

19.00 „Ten człowiek”  —  słucho­
wisko Pii Górskiej.

20.00 Wieczór Adama Wioń- 
urie o.

22.06 Koncert Siowar ̂ eszenli, 
Miłośników Dawnej Muzyki. 
Transmisja r  Konserwatorium,

Warszawa H

Kunten rozrywkowy (piytv). 
taj!0 Sonaty (piyty 15-50 Muzyka 
jj*m°wa. t8-łW Koncert *0 istów. 
6a 1 1 J* Naruszew cz _  bas, T. Zy- 
k- 0 — t Krzypce. tg.Su Muzyka lek- 
22- ryty). 19.55 życie kulturalne.

la.odziny premiery felie-
23.00 Muzyka taneczna (płyty)

WARSZAWa  I I
18.00 Koncert rozrywkow (piyty 

1410 Ane opetewe (pi” ty>. to.10 
Orkiestra W l Krajkowskiego. 18.00 
Recital fortepianów; J. Wys-cniej- 
Ochlewskiej. *8.60 Muzyka ietd„ 
(płyty). ?S 56 Życie kulturalne. 22.00 

! Gawęda o sr.tucr 22.15 Muzyku tan® 
czna (płyty).

AUDYCJE KRÓTKuFALOWF

H M  1. Dziennik. 2. Pob>ka muzy­
ka iclonowa i  Gawęda w języku
angielskim. 4. Fragment z powieści

. ------------------  Jana Wiktora p. t ,,OrkB na ugo
Sbni00 1- Dziennik. 2. Togadanka 'nr". 5 Pieśni i tańc< gór) lakie i kra-
. 1 3. Melodie Krasowa. 4. kowskie.

AUDYCJE KROTKOFa LOWL

folowEnia giełd warszawskich
GIEŁDA p ie n ię ż n a

U ^a^ fy : Holandia 293.25: Brukse • 
I j ł  . :  Hebinki 11.63; Kopenhaga
8.37. V, Eondvn 2b.3ą; Nowy Jork 

^oW3 J°rli (kabel) £2? i pół: 
*8 o. "?-25; Paryż IV.94; Praga 
Dj-OiL bztokholnc 135.70; Zurych

proc. orem inwest. I 
rtri - v„ *,11 tm 73,00; a proc prem 

d * cń 85.00 — 8530. Il em, 
t ’1' !arv,v Ka 40,00 ; 4 proc. kon-
®9,7* na (większe) 61.00 (droone) 

41°; 4 i pół proc. uewn, 
H Lłstv ' po 10G zł.) 57,13.

g pr0c. ziemskie 
k;eW0 ;  ku£on 98,ło 4 i pół pr. 

r > y  65 57,25; 5 proc War-
*/ 6409. , 5 Proc. Warszawy (1336

'” * i S 0e- W a rs w  U  933 r.) 
,  'v r,T~ 54.25; 5 proc. Co- 

»r,s-;aw\ x 58-00; 6 proe oblig. m. 
. “ kci. em.j.A ktję .y  *  em. 65^0.

< h r "  ,P.?lŁ-  107.75; W ę S d
3r ^  ‘n 64 M -' c , 'op 53^0 —  53 7?: 

no. Starachowice 2°,75 -

GIEŁDA ZBOŻOWA
Pszenica jednoliic. łObC — 30,00, 

zbieraiu 29,00—23.90; żytu I St. 2-. .25
— 24-50; owies i st. 22-75 — 23.75'- 
II st 21.0C — 22.00; jęczmień 
bruwarnv 21-7, — 22.75; jęcz­
mień 20.23 — 20,50. grueh polny
28.00 —  29-00; Victona 21.50 — 31JO 
łubin niebieski ł4.5( — 15,00, żółty 
lt-25 — |5.75, rzepal. zimowy 5800
— 594)0; letni 56.00 — 57 00; izepik 
zimowy 64.OO — 5£-00, letni 54.00— 
55.00; letnie Imane basis 90 proc. 
%ć 50 — 47.00, koniczyna eisrw, ser
95.00 — II0.O6; biała Str. 180 -  200, 
mak niebieski ^ 0.00 — 82-00; mą) 
pszenna gat. I 45.50 — 48-50; gat. II
26.00 — 37.00, pastewna 21.00 —
22.00 żyrnia gat I 33.50 — 
34.50. gai. łl 26 50 — 27.50, razowa 
2fi 50 — 27,50. otręby pszenne grube 
17-50 — 18)00, średnie 16 75 — 18.25, 
miałkie 15 75 — 16.25 żytnie 15.00
— 15.50 makuchy lniane 21.00—21.50 
rzepakowe 18.26— 18 75, śrutu sojowa.
24.00 — 24,50: słoma prasowana (żyt­
nia) 8,25 — 9.00 siano słodkie pra­
sowane 11.50 — 12.50 prasowane 
9.50 -  10.50.

jeanc z pism warszawskich, za­
liczających się do pras) „orukowej" 
zamieszcza osumio obszerne repo'- 
taże z Antonina, to znaczy siedziby 
Michała ks. Radziwiłła, redagowane 
w ten sposób że zmierzają ao wyb.e- 
lenia" przyszłego maiżonka pani Su- 
Ch' iHW .

j U-icok pałacu antonińskiego. prze­
pych urządzenia wewnętrznego, i cwa­
le uderzają ao giowy reporterowi 
jak wino (które popija z piwnic księ­
cia). Entuzjazm go wp ost rozsadza, 

j wszystko jest taue piękne i piześlicz- 
: ne, sarowno cenne ternerki, drogocen 

ue maicaty i gobeuny, jak i narzeczo­
na ksjąż^L. żydówka Sncheatow.

P, bucheatow porównuje reporter 
do ks Windsoru, taz pisząc;

4 . uidodu twarzy, z rysów, z 
uc_ tu..j poaubna jest niecc do 
księżnej Windsor. )  eu sam ironicz­
ny nieco, zagadkowy uśmiocb błą 
kający się w kącikach ust ie  same 
żywa oczy. Atutem jednej jak i drr 
giej była inteligencja i dowcip*. 
Boleje wraz z księciem Michatein 

fiad tym ż* nie potrafiła p. Suche- 
stow zdobyć sobie popularności.

Zarządzony po przyoyau ao Anio- 
-nint -emont kościooca i  sprowadzenie 
Księoz? nie zjednały jej sympatii oko­
licznych mieszkańców, P. Zauieta Su- 
chestow wykazała tupetowy spryt zy 
dowsłe — chciała zjednać sobie pol­
ską, aatouesą ludność wyremontowa­
niem kościoła. Nic osiągnęła jednak 
zamierzonego ctlu. Było to zreoztą do 
pizewidzenia.

Czy p. Suche6tow zostanie księż­
ną Radziwiłłowy, czy też nie — to w 
niczym także nie wpłynie na zmianę 
stosunku do niej ludności polskiej. 
Jest żydówką 1 żydówką pozostanie. 
O tym także pamiętać powinien 
Micnał książę Radziwiłł, który 
po ślubie z „moczą" żydówką ma 
zamiar podobno przenieść =tę na sta­
łe do Warszawy. Nie /adz.niy tego 
księciu - panu. Polska luaność stoli­
cy niemile i nieżyczliwie ustosunku­
je się do księżnej - żydówki. Lepiej

więc sonie ł „urocze, wybrance fef- 
ca" zaoszczędzić przykrość! '

Jak czytamy dalej w reportażu ks. 
Michał Radziwiłł niechętnie rozma­
wia o sprawach aktualnych (ł), woli 
wspominać o przeszłości, gay spoty 
kał i oawii się z monarchami. Na pra­
sa polską, poięp.ającą niepo*-ytaine 
zamiary przedstawiciela starego ro­
du, jest ks. Michał oburzony, do ro­
dziny jwojej też czuje gięooki żal.

’ Ażeby odepchnąć zarzut o niep ocze- 

j łalnośCi nap!sal swój życiorys w syn­
tetycznym skrócie. Czy to wystar­
czający dowód, wobec uporu poślu­
bienia żydówki? Zdaniem reportera, 
ks. Micha! na wypaaek gdyby ro- 
Jzina nie przesiała mu dokuczać, do­
chodzić będzie swych praw i zażą- 
da iwrotu Olyki. Czy po to, by ży- 

[ eowskiej małżonce i jej synowi dodać 
jeszczt splendoru?

tr ; -V. :

-* i sr'H»■*r ^
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W  S O K ( f Ł O W I Ł  
P O D L A S K I M

zapren u m erow ać „ A  B C T  m ożna 
u p. R eg in y  K o jr o  
ui. K iliń s k ie go  5.

5 2 7  i y d ó w  u k a r a n y c h
za  strajK p rotestacy jn y

W  związku z żydowskim „straj­
kiem protestacyjnym" w  dniu 19 
październik*, który pomyślany 
był jaKo protest przeciwne wpro­
wadzeniu ghetta na wyższych u- 
czelniach, Starostwo Powiatowe w  
Radomsku ukarało w  drodze ad­

ministracyjnej 527 żyuów grzyw ­
nami za awantury i złośliwe zam­
knięcie sklepów. Wszyscy ukarani 
żydzi wnieśli odwołania do Sądu 
Onręgowegu w  Piotrkowie.

Sąd wyznaczył już termin pro­
cesu 527 żydów.

podatkowaniu piwa daje mini­
strowi skarbu prawo zmianv sta­
wek podatku. W uzasadnieniu 
stwierdzono, że spożycie piwa 
spaało znacznie w ostatnich cza­
sach i w  związku z tym niezbę­
dne będzie prawdopodobnie za-' 
stosowanie środków tak na od­
cinku produkcji, jak i handlu pi­
wem, nie wyłączając rewizji cen 
piwa.

Projekt ustawy o zmianie w a ­
runków dzierżawy monopolu za­
pałczanego upoważnia ministra 
skarbu do przyznawania dzier­
żawy prawa swobodnego przeka­
zywania zagranlę walut i dewij » 
oraz do wyrażenia zgody na u- 
iszczanie przez dzierżawce należ 
ności skarbu państw? polskimi 
papierami wartościowymi.

Ministerstwo rolnictwa prze­
dłożyło projeKt podwyższający su 
mą kredytów, przeznaczonych n? 
ulgi dla dłużników, z 30 do 50 
milionów; celem zakończenia ak­
cji oddłużeniowej z funduszu o- * 
broiowego reformy rolnej.

Poza tym są aw a projekty u- 
staw o budowie kolei Wielisze*"
—  Nasielsk 25 km. i Szczakowa
—  Bukowa 12 kn?., ustawy o 
zwalczaniu gruźlicy oraz szereg 
ratyfikacji umów zagranicznych-

Przyjuiszczają, że na posiedze­
niu środowym pc przemówieniu 
p. wicepremiera Kwiatkowskie­
go, które będzie trwało około 
dwóch godzin, ogólna dyskusja 
budżetowa odroczona zostanie do 
fr*"'  "^tępnego.

Biały
Swi .stą seiu acją i-śród myśli rych 

wy.połaio trofeum jednego z ziemian 
wielkopolskich, zdobyte na jesiennym  
polowaniu. W  majątku Winnice, nowv 
motpinieńskiego, zastrzelony zostali 
podczas polowania biały zając N atę­
ży nadmienić, że zające o bial/m fu ­
trze notowane są w kronikach myśliw  
skich niezwykle rzadko.

M ł c t i z l e z  w y p o w i a t a  w o j n t
l i r . * . . . .  . w - K W  !„ * ,«*  ST  „• ..4 * > -  ,t — ....... f ■{■ w * ;

deiłiorafizadfi szerzonej przez żjriair
R ezelu c)e  „T ygodn ia  ! .)cz s t icz r ,o -re i ig i]n e g u "

.sa s i

W wrniku „lygod n it filozo­
ficzno religijnego" uczestnicy 
wykładów powzięli następującą 
rezolucję:

1) Ze względu na sze**zącą się 
demoralizację, groźną ta) dla 
kultury jak i d k  potęgi narodu 
polskiego, ndodziez akaaemicka 
rgrupowana w organizacjach bę­
dzie się staiala usilnie pielęgno­
wać 1 propagować idee rycerskiej 
czysrości, będzie dla mej szerzyć 
szacunek i zrozumienie dla je j 
wartości w życiu indywidualnym 
i narodowym. Ponadto dołoży 
wszelkich starań do bezwzględne 
go zwalczania wolnomyślnych po 
glndow, które hołdują liberahz. 
mowi w dziedzinie seksualnej, ja  
ko zgubne objawy będące źród 
iem moralnej dekadencji narom, 
obniżające i osłabiające tężyznę 
narodową, a tyn samym siłę o- 
bronną Państwa "

2) Doceniając wysoką wartość 
wstydliwości, która jest ochroną 
godności osobowej i porządku mo 
talnego młodzież Akademicka 
zwaiczno będzie wszelkie przeja­
wy celowo aziś szerzonego Jez- 
wstydu.'

3) Polska Młodzież Akademic­
ka, zrzeszona w  organizacjach 
katolickich wierna ideałowi 
chrześcijańskiej czystości ooycza

jów i zdecydowana bez kompro­
misów o nią walczyć, potępia 
wszelką propagandę zepsucia, 
szerzonego przez niemoralną, po­
zostającą pod żydowskimi opły­
wami literaturę, we wszystkich 
je j odcieniacn.

Do tej akcji zmierzającej do 
oczyszczenia atmosfery ducho­
wej Narodu Poiskitgc wzywamy 
całe społeczeństwo polskie.

Praca dla Polaków
W  mieście wojewódzkim, w  no­

wym domu (centrum) chrześcijan 
skim można wydzierżawić 1 kom­
fortem urządzuny loka' nadający 
się na cukiernię, kawiarnię, zakład 
gastronomiczny, wraz z salą do za­
baw licząc:* £ ubikacjj. Brak ta­
kiej polskiej placówki zapewnia 
dobrą egzysten .,ię.

Y tej samej kamii nicy jest dru­
gi lokal liczący 5 uJiKj _yj (duże 
2 okna wystawowe) nada/ąoy sif 
na: skład bławatów, futer, skór i 
ODuwia, zelaza i naczyń kuchen­
nych, mebli, hurt kolor iamy, i t p. 
w których 10 branżach brak Pola­
ków. Lokali Komfortowe, central­
ne wrzewanie, wodociągi, elektry­
czność,

*V mieście 40.000 mieszk. woj. 
lubelrkiegc można przejąć jedyny 
(nawet zyuowskiegi. n.e ma) sku.d 
konfekcji damskiej. Potrzeoa 6.000 
zł. Miesięczna dzierżawa lokalu 40 
z l Pilne.

W miebcie woj. łódzkiego potizt- 
bny jest skłać skór i żelaza budo­
wlanego.

W le.ooO mieście woj, oiaicatc.c 
kiego jedyny eolski hotel i kawiar 
nia (razem) można przejąć. 
Czynsz miesięczny niski

Jest do objęcia w wi pieszym mie 
ście powiatowym Małop. Wsch. du 
ża, zmecnamzowana, parov.a pi»- 
Kamia wraz z domem mieszkal­
nym, zabudowaniami gospodarczy 
m. 1 ogrodem, Po.rzeba 40.000 zł.

W wojewódzkim mieście w cen­
trum — 1 grudnia będzie licytowa­

na duża kamienica czynszowa da­
jąca rocznego dochodu 22.200 zł. — 
obecnej wartości 25.000 zł Można 
nabyć ją za 2/3 rzeczywistej war­
tości. Zdsowm Polacy zechcą zwró­
cić uwagę na korzystną lokatę ka- 
pitału

Rzeźnik poszukuje Wopólniko z 
kap 5.000 zł. (może byt nie facho­
wiec) — celem założenia pierw 
szej poiskiej wędliaiarui w jed­
nym z miast powiatowych woj. 
tarnopolskiego. Lokale odpowied­
nie są.

V  miasteczku 4.500 miesz woj. 
wileńskiego, gdzie hie md ani je­

dnego fryzjera Foiakr —- społe­
czeństwo domagt się fryzjera me- 
oitiego i danskiego (specjalnie) 
Pokoj umeblowany z całym u trzy 
maniem — 60 zŁ miesięcznie:

W mieście p„w. voj. łódzkłegc 
jertdo sprzedania skład desek i o- 
Dału wraz 2 domen mieszkalnym 
w rentrurr (27.OD th).

W mieście wojewódzkim bardzc 
potrzebna jest polska hurtownia 
kosmetyków.

W w.ęks tym mieście powiato­
wym woj. lwowskiego nic ma pol­
skiej drukarń.* (okazyjnie m ,rna 
wykuDić od ^d a  za 9.000 zł.) Po­
lak ma zuoetne poparcie władz.

W tym samt m . .ieście b. poirze- 
bny jest poisk. skład galan ;erii i 
art, p.śmienny h.

Informacji udziela Zv iązek Pol­
ski w' Poznaniu, ul Skareow* 5, 
w  godz 10 — 13, tut 12-23, Przy 
informacjach listownych naieży1 
załączyć znaczek na odpowiedź.

»

Sprzedał ie n ę  za 300  zl.
i 103 zł. pensji

Se.isacyjną, a jednocześnie bardzo 
pszykra spiar.ę rozpatrywał wydział 
odwoławczy Sądu Okręgowego. Do­
tyczyła ona SDrzedaży tony jakiej 
dokonał jeeen z niższych urzędników 
państwowych, Jan G 

Pan C. od pewnego czasu zaobser­
wował, że żona jego nawiązała bliż­
sze stosunki z p. Zygmuntem Z. Ob­
serwacje swoje zachował w tajemni­
cy przed żoną, natomiast wszedł w 
l orjzumienie z jej przyjacielem i po 
dłuższych pertraktacjach i targach, 
podpisał formalny kontrakt, na moc> 
ktorego pan C zrzekł się swoich 
praw do małżonki na rzecz p Zyg­
munta Z. W myśi umowy sprzedana 
m.ała zamieszkać u. p. Z. przy Ulicy 
Lipowej i ra: na tydzień odwiedzać 
swego męża. Warunki opisano do te­
go stopnia dokiadnit, iż okrtślono, 
że wizyty te nie mogą trwać dłużej, 
jak godzinę, oraz ustalono, ile razy 
w czasie tej godziny pan C. ma pra­

wo „bjąć swoją żonę, pocałować i t 
d. Wzamian „byiy“ mąż otrzymał 
jednorazowo kwotę 300 zi. oraz miał 
otrzymywać miesięcznie pensję w 
wysokocci zt. 100. Po pewnym czasie 
maiżonek zaczął domagać się, ażeby 
podwyższono świadczenia ; na tym 
tle loszio do pierwszych nieporozu­
mień W ówczas zaczął on grozić żo­
nie i jej przyjacielowi, iż unieważni 
kontrakt, oraz zgładzi ich zc *sm tt

V7ówczas to pan Z  • wystąpił na 
drogę sądo\ -ą; za,ączając do akt spra 
wy oryginalny akt kupna -  spizedaży,

k, zawarty został między nim a p.

Sprawa toczyła się przy drzi-riach 
zamkniętych i w  wyniku jej pan C. 
skazany został na pół roku więzienia. 
Sąd Okręgowy wyrok ten zatwierdził, 
przy czym ,v związku z ta sprawą 
pan G  zwolniony został ie  służby 
państwowej.

Po 17 latarki wSęsienia 
skazana na ś ir  cr£ I u łaskaw iona

p r o s i  o  a m n e s t i ę
Do władz wymiaru sprawiedliwości 

wpłjmęia prośba oorońców więźniarki 
karnej, będącej pierwsza kobietą ska­
zaną na kare śmierci przez „ądy pol­
skie.

W roKU 1920 w „zasie walk polsko- 
bolszewickich, grasowała na terenie 
województw centralnych groźna szaj­
ka bandycka na czele której stała ko­
bieta, po dłuższych poszukiwaniach 
szajka ta zostaia rozgromiona, a jej 
aerszt, kobieta Hermina Ormyzow 
ska pochodrąca z rodziny niemieckich 
kolonistów stanęia przed Sądem Do­
raźnym.

Ormyzowską skazano na karę 
śmierci, lecz Naczelnik Państwa. Tó- 
zel Piłsudski skorzystał z prawa ła­

ski, zamieniając karę śmierci na 20 
iat więzienia Ormyzowską oo 17 lat 
przebywa w więzieniu w Lublinie. 
Obecnie obrońcy wszczęli starania o 
przedterminowi: zwolnienie więźniar­
ki, powołując się na poprawne jej 
zachowanie się w czasie odbywania 
kary.

P c r ć c !
n a  d a t ? c f f f i c g u »  ;

W  kronikach utołecznego pogoto­
wia zaiwtowano niezwykły wypadek 
na drimiiigu W  jounym z dancingów 
w śródmieściu miał miejsce wypadek 
uorodu na parkiecie tanecznym, z 
przyjezdną ze Lwowa, żona kupm  
R. L.
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W a d  P a c  P a ł a c a
Generalne pranie magistrackich brudów

n a  w < * > c e s i f i  S i o i z ę j ń s 1 ' i  — S ł u d u k h l
(D O K O Ń C Z E N IE  Z E  STR. I -E J !

D a ls zy  ciąg zeznań  p rezy den ta  

S tarzyń sk iego  b y ł  je d n y m  w ie l ­
k im  atak iem  n a  po p rzedn i zarząd  

m iasta . P re z y d en t  S tarzyń sk i, o -  
m a w ia ją c  dzia ła lność  b . d y rek to ra  
sprav* ego lny ch p. H erbsta , s tw ie r  

dził, że g d y  w  p ras ie  u k a z a ły  się 

notatk i w  s p ia w ie  n ie w y p łaca n ia  

em erytu r, z a in te rp e lo w a ł w  tej 
s p ra w ie  p  H erbsta . OK azaio  się 
w ó w czas , że w szystk ie  ak ia  tóa p. 
H e rb s t  i  w ó w cza s  o d d a ł p rezy ­
den tow i S tarzyń sk iem u  około  luO  

akt. G d y  p. S ta rzyń sk i le ża ł cho­
ry  p H e rb st  żąd a ł od n iego  k i lk a -  

k iutn ie , ażeby po dp isa ł ak ta  p rze  

t a rg o w e  n a  ben zyn ę , p rzy  czym  
m o ty w o w an o  m u, że o ferta, k tó ­
r ą  m a  podp isać jest w y ją tk o w o  

k orzystn a  d la  m iasta, gd yż  firm a  
p ro p o n u je  cenę b en zyn y  n iższą o 

1 g r  od  c e ry  ry n k o w e j. O k aza ło  
się późn ie j, że od  na jb liższego  

p ie rw szego  m a by ć  w p ro w a d z o n a  

o bn iżka  ceny benzyny  o 5 gr.

Niefortunne protekcje 
p. Ducha

*
P rz e ć ro a z ą c  do zeznań śv*. D u ­

cha w  sp ra w ie  d y rek to ra  t ra m ­
w a jó w  i b . m in istra  k om u n ik ac ji  
p. B u tk iew icza , p rezy den t S ta ­
rzyń sk i zeznat, że p. D uch  s ta ra ł 
się o stanow isk o  po dsek retarza  
scanu w  M in . K o m u n ik ac ji. N a  

K an dydatu rę  je go  n ie  zgadza ł się 
je d n a k  M in is te r  R u tk iew icz . Jeśli 
chodzi o s p ra w y  m ie jsk ie , to p r e ­
zydent S ta rzyń sk i s tw ie rd za , że p. 
D u c h  z w ra c a ł sie do  n iego  d w u ­
k rotn ie  z jak im iś  p ro tek c jam i, któ  

r e  n ie  zostały za ła tw ion e .
O m a w ia ją c  dz ia ła lność  M ie j ­

sk ich  Z a k ła d ó w  Z a o p a try w a n ia ,  
p rezy d en t S ta rzyń sk i p rzypom ina , 
że w  sw o im  czasie m iasto  z a w a rło  
u m o w ę  ze Z jedn oczon ym * Z iem iań  

Eitimi Z a k ła d a m i M leczarsk im i, 
m ocą k tó re j z o b o w ią z y w a ło  się  

w y p ła c ić  200.000 z ł za u n ie ru ch o ­
m ien ie  z a k ła d ó w  i  p rzekazan ie  

k lien te li A g r i lo w i .  T ym czasem  
Z jedn o czo n e  Z a k ła d y  M leczarsk ie  

stały o k to k  od  b a n k ru c tw a  i  urno  

w a  z zarządem  m iasta u ch ron iła  
firm ę.

Bezprawnie emerytury
N a stę p n ą  sko le l s p ra w ą  jest  

k w e s t ia  em erytu r, ła w n ik ó w  i 
w icep rezy d en tó w . P rezyd en t S ta -  
-z y ń sk i p rz y p o n rn a , że statut 

em ery ta ln y  m ó w i w y ra źn ie , że 

członek  zarządu  m ie jsk iego  m usi 
m ieć 10 la t  e fe k ty w n e j służby , 
a łfj m ó g ł o trzym ać em erytu rę . 
W ice p rezy d en c i B ożęck i i S zpotań  

ski, ja k  s tw ie rd za ją  ów czesne a k ­
ta, niu m ie li p r a w  em eryta lnych , 
p o n iew a ż  b y li  n a  s łużb ie  m ie j­
sk ie j po  4 la ta  i  w  stosunku do  

n ich  w  razie  zw o ln ien ia  p o w in n a  
b y ć  sto sow an a  o d p raw a . W ic e ­
p rezy d en t B ożęck i o d p ra w ę  otrzy  

m a ł i to jest w  porządku . W  sto­
sun k u  do  p. S zpotańsk iego  n a stą ­
p iła  zm iana  —  został on em e ry ­
tem  m ie jsk im . Pod czas  trzy d n io ­
w e g o  u r lo p u  p rezyden ta  S iem iń ­
sk iego  zosta ły  w za je m n ie  p rz y ­
znane u posażen ia  em eryta lne . W  
ten  sposób b . w icep rezyd en t S zpo ­
tań sk i o trzy m a ł le g itym ac ję  em e­
ry ta ln ą . K ie d y  podczas d y sk u s ji  
n a d  statutem  w y sz ła  s p ra w a  em e­
ry tu r , p rezy d en t S ta rzyń sk i w y ra  

z ił się k ry tyczn ie  o sposobie  ich  
załatw ię n ia  p rzez  d a w n y  zarząd  

m i?sta. W ó w c z a s  p  Szpotańsk i 
odes ła ł p an u  S tarzyń sk iem u  s w o ­
ją  le g ity m ac ję  em ery ta ln ą  z l i ­
stem , że o d d a je  ją  do je go  d y sp o ­
zyc ji. W  k ilk a  dn i późn iej p  Ezpo  
tań s i i z ło ży ł podan ie  o dym isję .

Interwencje senatora 
Wyrostka

W  da lszym  c iągu  sw ych  zeznań  
p. S ta rzyń sk i o m a w ia  sp ra w ę  nad  

b u d ó w e k  w  dom ach  p ry w a tn y ch  

n a  szkoły m ie jsk ie . M iasto  z a w ie ­
r a ło  u m o w y  z p ry w a tn y m i w ła śc i­
c ie lam i dom ów , u sta la ją c  dość w y

soki czynsz i w y p ła c a ło  im  z gó ry  
k om orne  za p a rę  lat, w z am ian  za 

co w ła śc ic ie l dom u  z o b o w ią z y w a ł  
się w y b u d o w a n y  z  tych  fu n d u ­
szó w  bu d y n ek , lu b  n a d b u d ó w k ę  

w y d z ie rża w ić  n a  o l reś lony  czas 
n a  szkołę m ie jsk ą . W  ten  sposób  
w ła śc ic ie l dom u  am o rty zo w a ł so ­
b ie  w  p rzec ią gu  k ilk u  la t  n a d b u ­
dó w k ę . P . S ta rzyń sk i p rzytacza  tu  

sp raw ę  R o jzen ów , k tórzy  o trzy ­
m ali 444.000 zł. za liczk i za lo k a l 
p rzy  P tas ie j 3. W  sp ra w ie  tej in ­
te rw e n io w a ł sen. W y ro s tek  P, 
Starzyń sk i, u w a ż a ją c  to za n ie w ła  
ściw e, gdyz p. W y ro s tek  b y ł  człon  

kiem  m ian o w a n e j r a a y  m iejsK iej, 
w y stą p ił do ów czesnego  B B W R  w  

tej sp raw ie , w  w y n ik u  czego sen, 
W y ro s te k  z ło ży ł m andat.

W  an a lo g ic zn ych  sp raw ach  

E lia s z  T en n en baum  o trzym ał 117 j 
tysięcy  zł. zaliczk i, Ita  B oren ste in  

254 tys. zł. za liczk i i sze reg  i n - 1 
nych. vN ie ja k i  p. B yk o w sk i z a «*a r ł 
z in ias iem  trzy  um owy iego rod za ­
ju . B j ł  on b ra tan k iem  jed n ego  z 

b. ła w n ik ó w . M iasto  z a w a r ło  ró w ­
nież an a lo g ic zn ą  u m ow ę z B ra ć ­
m i K u rn ato w sk im i. G dy  um owę  

zaw arto , okazało  się, że B - c i a 1 
K u rn a to w sc y  n ie są  w ła śc ic ie lam i 
n lacu , na którym  m ia ł by ć  posta ­
w ion y  budynek .

Sprawa dyr. SchBenborna
O m a w ia ją c  s p ra w ę  zw o ln ien ia  

dyr. Sch oenborna , p. S tarzyń sk i 
s tw ie rd za , i e  zdecyd ow a ł się  zwoi 
n ić  go, gd yż  ra p u rt  M in . R o ln ic ­
tw a  w  sno-sób barctzo ostry  k ry ty ­
k o w a ł stosunk i w  rzeźn i. P . S ta ­
rzyń sk i p rzyzn a je , że dyr. Schoen - 
bo rn  ad m in istro w a ł rz eźn ią  do­
b rze , uzysku jąc  duże dochody. —  

W re sz c ie  om aw ia  p. S ta rzyń sk i

sp ra w ę  1.200 zł. dotyczącą czę­
śc iow o  p. S ch oenborna , częściow o  

p. Szpotańsk iego . Inż. B orsuk , 
p rz e p ro w a d za ją c  k on tro lę  w  rzeź­
ni, n a t r a f i ł  na asygnatę  n a  1.200 

zł. n a  n azw isko  p. S choenborna. 
P . S ta rzyń sk i cy tu je  ra p o rt  inż. 
B orsu k a , z k tórego  w yn ik a , że p. 
Sch oenborn  tłóm aczy ł mę, iż su ­
m ę tę po lec ił m u p o b rać  p. Szpo ­
tańsk i d la  sp o w o d o w an ia  zm iany  

u ch w a ły  w  k om is ji f in a n so w e j  
R ad y  M ie jsk ie j w  sp ra w ie  lik w i­
d a c ji m ie jsk ich  zak ła d ó w  m ięs­
nych.

M ó w iąc  o zm ian ie  d ecyz ji b iu ­
ra  dy scyp lin arn ego  p. S tarzyń sk i 
przytacza, że sąd  p ie rw sz e j in ­
s ta n c ji po d z ie lił je go  z a p a try w a ­
nie, ■ natom iast d ru g a  in stan c ja  

stanęła na w ręcz  p rzec iw n ym  sta ­
now isku . S p ra w ę  rozstrzygn ie  

Sąd N a jw y ż sz y .
D a le j p rezyden t S ta rzyń sk i o- 

m aw ia  sp ra w ę  arty ku łó w , k m re  
p Szpotańsk i p isy w a ł w  o rg an ie  

s fe r  f in a n so w y c h  „D ep e szy ". A r  

tyku ły  te p o d p isy w a ł „ sam o rzą ­
d o w iec "  i „ zas tęp ca". P . S ta rzyń ­
ski u w aża , że p. Szpotańsk i, jako  

u rzędn ik  zw iązk u  rew iz y jn eg o  sa ­
m orządu  te ry to ria ln ego , nie po ­
w in ien  b y ł a takow ać  p rem ie ra  

S k ładk ow sk iego  i w icem in istra  

K o rsak a .

Oryginalne tranzakcje 
, p. Cukiera

W  sw ych  zeznan iach  p. S ta ­
rzyń sk i p rzy tacza  ró w n ież  sw ego  

ro d za ju  curiosum . Oto d rzew o  z 

la só w  m ie jsk ich  k u p o w a ł n ie jak i, 
p. C uk ier, a następn ie  sp rze d aw a ł  
je  d y rek c ji w o d o c .ą g ó w  i k a n a li­
zac ji. Z a  czasów  daw n ego  za rzą ­

du m ie jsk iego  n rzy zn aw an o  rem U- 
n e rac ję  członkom  m ag istra tu  d la ­
tego, że b y ł na to ki edyt, choć nie  

było zas łu g . P . S ta rzyń sk i p rzy ta  

cza w n io sek  dyr. w y d z ia łu  ą p ra w  

ogó lnych  p. H e rb s ta  w  s g r a  w ie  

p iz y z n an ia  rem u n e rac ji jedn em u  

z w icep rezyd en tó w , w  k tórym  w y ­
p łacen ie  rem u n e rac ji um otyw o­
w an o  w ła śn ie  w  ten sposób.

Ktc był na żołdzie 
magistratu I

P rzech odząc  do s p ra w  p ra s y  p. 
S tarzyńsK i s tw ie rd za , że p rócz  re ­
fe ra tu  p raso w ego  p rezy d iu m  m ia ­
sta, b y li re fe ren c i p ra s o w i po ­
szczegó ln ych  w y d z ia łó w  i p rz ed ­
s ię b io rstw . O becn ie  p. Starzynsici 
tw ie rdz i, ’ że je s t  2 re fe re n tó w  

p ra so w y c h : p. B id a  i N uabaunr.
W  da lszym  c ią gu  sw y ch  zeznań  

p. S ta rzyń sk i cy tu je  dokum ent 

po dp isan y  p rzez  p rezy den ta  i 
dw óch  w iceprezydentów  daw n ego  
m ag istra tu , k tóry  m ów i, że „ zw y ­
kłe m etody p ro n ag an d y  p ra so w e j  
nie d a ją  rzeczyw istych  korzyśc i 
m iastu , w obec  czego n a leży  za­
sto sow ać  inne m etody, p o le g a ją ­
ce n a  u trzym an iu  b lisk ie go  kon ­
taktu z poszczegó lnym i dz ien n ik a ­
rzam i i red a k c ja m i i w  zw iązk u  

z tym  s łu żbę  in fo rm a c y jn ą  n a le ­
ży o p łacać  ry cza łtem ". W y d a tk i  
na ten cel p o k ry w an e  b y ły  z asad ­
n iczo z fu n d u sz ó w  p rzezn aczo ­
nych  na p ro p ag an d ę  i za ła tw ia n e  
w  sposób dysk rec jon a ln y . K to  ja ­
kie sum y o trzym ał m ew iadum o, 
gdyż k w ity  zosta ły  spa lon e  p ro to -  
k u larn ie .

Po  tych zeznan iach  p. S ta rzyń ­
skiego sąd  p o stan o w ił p rz e rw a ć  

ro z p ra w ę  do w tork u  godz. 9.30

łk w i ^ c  m € w rm ® € a liii| M u f o
P a r l a m e n t a r n e  k o l o  O .  Z .  N .

u c ł ą w a B a  s w f r j  r ^ u l a m f n
(C ią g  da lszy  ze strony  1 -e j )

Z t b r a n ie  posłów  i  senatorów* w  
R esu rs ie  O b y w a te lsk ie j p r z e rw a ­
ne zostało  w  p on ied zia łek  o godz. 
3 -e j. P rze d  p rz e rw ą  zaw iad o m io ­
no obecnych , że z jaw ie n ie  się n a  

o b ra d ac h  p o p o łu d n io w y ch  n a d  
reu larr.inem  k o ła  p a rlam en ta rn e ­
go  O . Z . N . b ęd zie  u w ażan e  za  

akces do koła.
N a  posiedzen ie  po p o łu d n io w e  

nie z ja w ili  się p rzed staw ic ie le  
p rezy d iu m  se jm u , w ice m arsza ł­
k o w ie  Sch aetze l i  Pocioski, m e  

p rz y b y ła  ró w n ie ż  senatorka Jaro 

szew iczow a  o raz  p p  B rz ę k  -  O -  
sińsk i i J. Jędrze jew icz, J ak  m o ­
żna o rien tow ać  się z fre k w e n c ji  
posiedzen ia po p o łu d n io w ego  koło  
p a rlam en ta rn e  O. Z . N . b ęd zie  l i ­
czyć oko ło  8 0 -c iu  p o s łów  i sena ­
torów .

N a  w stęp ie  o b ra d  n a d  r e g u la ­
m inem  usta lono  je g o  zasady . K o ło  
pa rlam en ta rn e  O . Z . N . skup iać  

będ zie  w sp ó ln ie  p o s łó w  i senato ­
ró w , p rzy  czym  na leżen ie  dc ko ła  

w y k lu c za  n a leżen ie  do  innego  

u g ru p o w an ia , poza u g ru p o w a n ia ­
m i z a w o d o w y m i reg ion a ln ym i.

P rak ty c zn e  sku tk i tego posta ­
n o w ien ia  są takie, że posłow ie , 
w ch odzący  do koła p a r la m e n ta r ­
nego  O zonu , b ę d ą  m o g li na leżeć  
nt p rzy k ła d  do  k o ła  ro ln ik ó w , lu b  

g ru p y  reg io n a ln e j k ie leck ie j, n a ­
tom iast p rzyn a leżność  k o la  do  
zw iązk u  dz ia łaczy  społecznych  

(N a p r a w a )  stoi pod  znak iem  za ­
pytan ia .

N a stęp n ą  zasadą  reg u lam in u  

je st”k u o rd y n ac ja  p rac  cz łon k ów  
ko ła . W ła d z a m i k o ła  są : ogó lne
zgrom adzen ie , p rezyd ium , zarząd , 
p rezy d ia  g ru p  i kom isje . W ła d z e  

k o ła  w y b ie ra n e  są n a  rok. Z a rz ą d  

sk łada  się z 13 -tu  cz ło n k ó w  i. 5 -iu  

zastępców . W y b ie r a  on p re z y ­
dium , z łożone z p rezesa, sek reta ­

rza, sk a rbn ik a  i 2 -ch  w ice p reze ­
sów , z k tórych  jed en  jest p re ze ­
sem  g ru p y  senatorów , d r u g i -  -p re  
zesem  g ru p y  po słów . , >

P o stan o w ien ia  k o łr , ja k  p rz e ­
w id u je  d a le j regu lam in , m ogą  
być , a lbo  u ch w a łam i; a lbo  op in ia ­
m i, lu b  zalecen iam i. D z ie ła  sie 

one po n ad  to na p o stan ow ien ia  

w iążące  i o rien tacy jn e. P ie rw o tn ie  

p ro jek t  re g u lam in u  p rz e w id y w a ł  
jeszcze p o stan o w ien ia  a lte rn a ty ­
w n e , lecz n a  w n io sek  pos. H o ły ń -  

sk iego  tę g ru p ę  podciągn ięto  pod  

p o stan o w ien ia  o rien tacy jn e .
P ostan ow ien ia  ko ła , m ó w i da le j 

regu lam in , m a ją  z r e g u ły  c h a ra k ­
ter w ią żąc y  w  nast. sp raw ac h :

W  stosunku pa rlam en tu  do r z ą ­
du  (a r t . 29, 30, 31, ust. 2 p . a, b, 
d, art. 46 ust. 2 p. a, c, d, k on sty ­
tu c ji ) .  U s ta la n ia  bu dżetu  i n a k ła ­
dan ia  c ięża rów  na o b y w a te li. W y ­
b o ró w  o rg a n ó w  w  c ia łach  u sta w o ­
daw czych , t. j.  p re z y d ió w  o bu  izb.

W p ra w d z ie  poszczegó ln i cz łon ­
k o w ie  kola m a ją  p ra w o  prosić  

p rezy d iu m  o zw o ln ien ie  z w ią ż ą ­
cych  postanow ień  koła, lecz p rz e ­
p is ten  będ z ie  m ia ł p ia w o d o p o -  
dobn ie  znaczen ie czysto p la ton icz - 
ne, gd yż  p rezy d iu m  n ie  jest o b o ­
w ią zan e  w n io sk u  tak iego  u w z g lę ­
dn iać.

K o n k lu z je  p rzem ów ień , z g ła ­
szane w n io sk i i in terpe lac je , p o d ­

le g a ją  zasadzie  k oo rd y n ac ji, t. j. 
m uszą by ć  u zgad n ian e  z  p re z y ­
d iu m  koła . R ó w n ie ż  p rz e m ó w ie ­
nia, w y g ła sz a n e  n a  p lenum , m u ­
szą b y ć  u p rzedn io  zgłoszone w  
p rezy d iu m  gru py .

K o ń co w e  p ostan ow ien ia  r e g u la ­
m in u  p rz e w id u ją , że zeb ran ie  p le ­
n a rn e  ko la  p a rlam en ta rn ego  U z o -  
n u  m oże by ć  zw o łan e  n a  w n io ­
sek 1/5 cz ło n k ó w  k o ła  B ędz ie  

u tw o rzo n y  ró w n ież  sąd  o rgan iza  
c y jn y  d la  ro z p a try w a n ia  czy p o ­
stępow an ie  cz ło n k ó w  k o ła  jest 

zgodne z po stan o w ien iam i i  zasa ­
d am i regu lam in u .

Pos. Swldziński 
- prezesem kola

W y D o ry  w ła d z  k o ła  p a r la m e n ­
tarn ego  O zon u  t rw a ły  od godz. 
8 -e j 30 do 12 -e j w  n o cy . P re z e ­
sem  w y b ra n y  został pos. Ś w id z iń  
ski. F rezesem  g ru p y  pose lsk ie j 
pos. Tom aszk iew icz, w ice p reze ­
sem  —  tej g ru p y  pos. S ikorsk i, 
sek retarzem  —  pos. H opp e . W  

sk ład  p rezy d iu m  w esz li ponadto  
pos. pos S o w iń sk i i B o łądź .

P re z y d iu m  g ru p y  senackiej w y  

b ran o  w  sk ładz ie  nast.: p rezes—  
sen, gen. G a lica , w icep rezes  sen. 
Lechn ick i, sek retarz  —  sen. D o -  
baczew sk i, c z łon kow ie  — ■ sen. 
sen. P a w e le c  i L ip iń sk i.

Ghetto w szkołach powszechnych
aie... w N iem czech

B E R L IN , 29. 11. Minister oświaty 
Rzeszy wydał prowizoryczne przepisy 
w sprawie nauczania dzieci żyaow- 
skich. Wprowadzono je w  życie na 
tereme Saksonii drogą szczegółowych 
postanowień wykonawczych. Okręgi 
szkolne obowiązane są niezwłocznie 
zakomunikować w ładzy przełożonej 
czy i w  jaki sposób można oddzielić

dzieci żydowskie od pozostałych dzie­
ci w  szkołach ludowych i zawodo­
wych. W  razie potrzeby dokonany ma 
bvć rozdział dzieci żydowskich po­
między okręgi szkolne. Potwierdza 
się jednocześnie prawo uczniów ży­
dowskich do wolnych dni w czasie re- 

1 ligrjnych świąt żydowskich.

K sl. Bernard ciężko r a n W
w  stra szn e j k a tastro fie  sa m och o d o w e j

A M S T E R D A M , 29. 11. K t  B e r ­
na rd , ja k  donosi ag en c ja  R eu tera , 
u leg ł w  D iem en , w  pob liżu  A m ­
sterdam u , k a ta s tro fie  sam ochodo­
w e j. M a łżon ek  h o len dersk ie j na­
stępczyn i tronu, k ie ru ją c  w ła s ­
nym  autem , zosta ł n a je c h a n y  z 

boku p rzez  sam ochód c iężarow y , 
przy  czym  s iła  zderzen ia  b y ła  tak  

w ie lk a , że sam ochód  k sięc ia  u le g ł  
zupełnem u zn iszczen iu .

K s . B e rn a rd  zosta ł o d w iez ion y  

do Jednego ze szp ita li w  A m ste r ­

dam ie. L e k a rze  przypusz.ujaj4> *  

m ożna go będzie  je szcze  w  ci%ku 

dn ia  dz isie jszego  p rzew ieźć  d°- 
pa łacu . K s . B e rn a rd  je s t  cięź^0 

ran n y  w  g łow ę  i doznał wstL&ft31 
m ózgu, lecz życ iu  je g o  n io  g ro *1 
n iebezp ieczeństw o.

K ró lo w a  ^W ilhelm ina, zaw iado* 

m iona o w y padk u , u da ła  się o3'  
tychm iast do szp ita la . : K sięz® *  
J u lia n a  z u w a g i na  stan  je j  zdro ­
w ia  zm uszona jest *o ńozouta)iJ* 
w  H adze  ' ■ 1

Płk. de la Rocigue masonem
R ew ela c je  b. sanitariuszki *

z czasów pobytu pufcownika w Polsce
P A R Y Ż ,  29. 11. P rz e d  sądem  

parysk im  po d ję ta  zosta ła  dziś na  

now o s p ra w a  o zn ies ław ien ie , w y ­
toczona p rzez  p łk . de la  R ocąue  

przec iw k o  k ilk un astu  redak to rom  

i d z ien n ik arzom  p a ry sk im , a  m . 
in. p rzec iw k o  księciu  Pozzo  di 
B o rgo . "  ’

K s . Pozzc di B o rgo  p rzy b y ł na 

d z is ie jszą  ro z p ra w ę  z w ięz ien ia  

pod eskortą  R ó w n ież  z w ięz ien ia  

d o staw io n y  zosta ł karetką w ię ­
z ienn ą n a  ro zp ra w ę  d ru g i a re sz ­
tow an y  w  sp ra w ie  t. zw . „k agu - 
la rd ó w "  gen . D u se ign eu r , który  

m iał zezn aw ać  p rzed  sądem  jako  

św iadek .

W  czasie ro z p ra w y  doszło  do

D urz iiw ych  incyden tów , ponu*” 
w aż  ad w o k at  o skarżonych  pub l* ' 
cystów  p ra w ic o w y c h  poczyn ił a l® ' 
zje, z a rzu ca ją c  p łk . de Ja Rocqu*> 

iż p rzyczyn ił się  on  do a re szW ” 
w a n ia  ks Pozzo  d i B o rgo  i i e  
ła tw ił  w ład zom  śledczym  doch<^ 
dzenie w  s p ra w ie  „k ag u la rd d w "-  

P o z a  tym  n a  ro z p ra w ia  d z ls ls j ' 
sze j m ia ł m ie jsce  in n y  incydent* 

G dy  je d n a  z san ita r iu sze k  z c * * '  
sów  w o jn y , k tó ra  to w a rzy szy ł*  

a rm ii gen. H a lle r a  dc P o lsk i i n *  

tym  te ren ie  spotk a ła  p łk . de 1* 
R ocąue , zezn a iąc  w  charakter?®  

św iad k a , o sk a rży ła  p ik . de 5® 
R o cąu e  o p rzem yt nancotyków  do 

P o lsk i, o ra z  o to, i e  je s t  on  ukry* 

tym  w o ln om u larzem .

P o r a ż k a N a p r  f

w  Zw. S półdz . Roln, I Zar. Gosp,
W  W a rs z a w ie  o d b y ł się W a ln y  

Z ja z d  d e le g a tó w  Z w ią z k ó w  S p ó ł­
dz ie ln i R o ln iczych  i  Z a ro b k o w o  

G ospodarczych . P o  sp ra w o zd a ­
n iach  w iced y rek to ra  z w ią z k u  p. 
N o w a k o w sk ie g o  i  p rezesa  ra d y  

S ey d litza  ro z w in ę ła  się o ży w ion a  
i ostra d y sk u s ja  pod  znak iem  

ataku  N a p r a w y  n a  p rezvd iu m  
zw iązk u .

O d  m iesiąca  już , po  d y m is ji  
d y r. K ie rzk o w sk ie go , p rzy w ó d c y  

N a p ia w ia o z y  n a  tym  teren ie  sen 

M a isk i i  p K am iń sk i ro zw in ę li  
szeroką akc ję , k tó re j u k o ro n o w a ­
n iem  b y ł  w n io se k  o votum  n ie ­
u fn ości d la  prezes? ra d y  S e y d U -

tza. W  ak c ji tej sen. M a lsk i z n a ' 
la z ł p o parc ie  W ic i  i  pew n ych  

g ru p  S tro n n ic tw a  L u d o w e g o  * 

K o n g re só w k i. ’
P o  ca łodziennych , bu rz liw y ch  

o bradach , w n io se k  o vo tu m  n ieu ł 
ności u p a d ł u zy sk u jąc  je d y n ie  5® 
g łosy  p rzec iw k o  69 -c iu . T en  w 7 '  
n ik  g ło so w a n ia  z a d e c y d o w a ł 0 
k lęsce N a p ra w ia c z y  i  b y ł  w ym ot* 

n y m  d o w o d em  u p a d k u  w p t y w ó ^  

sen M a lsk ie g o  n a  ty m  teren ie  % 
c iekaw szych  m o m en tó w  z e b r * ' 
nia, w a r to  zan otow ać  w y s ią p i* "  
n ie  dy r. D e p a rtam e n tu  z M iń  

R o ln ic tw a  p. R u dn ick iego , ictór? 

z aa n ga ż o w a ł się  siln ie  po  stroni® 
N a p ra w y .

B l o k a d a  t r w a

w  sz k o le  W a w elb erga
Blokada studentów W . S. B. M . im. 

W aw elberga trwa nadal. W  poniedzia­
łek czvnlune były starania o uzyska­
nie audiencji u p. marszałka Edwarda  
Rydza śm igłego, oraz zostały wysła­
ne memoriały studentów do p. pre­
miera oraz do ministrów W . R. O. Ff„ 
Spraw Wojsk., oraz Przem. i Handlu.

Nastrój blokujących jest zdecydo­

wany. Większość studentów uczy &  
i kreśli projekty. Zainstalowano klik® 
głośników radiowych, około g. 5‘te 
został przez kierownictwo b lo k ad  
wydany obiad dla blokujących 
dentów. Nadesłano wiele paczek ż f ' 
wnościowych od rodzin bloKując ch » 
sympatyków.

Czy Niemcy na ta p ó jd ą ?
Anglia i Francja gotowe zbadać

roszczenia kolonialne Niemiec ł
p rzyzn an ia  N iem com  ju ż  obecno* 

choćby w  zasadzie t. zw . ró tv n ° ' 
u p ra w n ie n ia  ko lon ia ln ego , do  
go  zresztą F ra n cu z i sk łon n ie )5 
b y li  od A n g lik ó w .

P ru p o zy c je  b ry ty jsk ie  zaakceP  
to w an e  p rzez m in is tró w  fran c® ' 
skich  p o le g a ją  n a  tym , a b y  V0'  
czynić N iem com  je d y n ie  obietn1'  
cę zb aa ąn ia  ich roszczeń k o l0'  
n ia lnych . t.

L O N D Y N ,  29. 11. N a ra d y  f r a n ­
cusko -  b ry ty jsk ie  zostały  ju ż  

fak tyczn ie  zakończone.

W sp ó ln y  k om u n ikat będ zie  
m ia ł fo rm ę  zasadn iczej d e k la ra ­
c ji o b u  rząd ó w . G łó w n e  d w a  
p u n k ty  tej d e k la ra c ji zostały  ju ż  

dziś u s .a lo n e :

1 ) W ie lk a  B ry ta n ia  n ie  dom a  

ga  się od F ra n c ji  żadn ych  zasad ­
n iczych  zm ian  w  system ie fran cu  
skie j p o lityk i zag ran iczn e j i ze 

sw e j strony  n ie  w id z i po trzeby , 
a b y  m iały  nastąp ić ja k ie k o lw ie k  
zm iany  co do zasadn iczej lin ii bry  

ty j skiej po lityk i zagran iczn e j. 
D o tyczy  to zw łaszcza  stosunków  

F ra n c ji  w o b e c  ' je j so ju szn ików , 
ja k  ró w n ież  s tan o w isk a  W . B ry ta  

n ii w o b e c  kon ieczności u trz y m a ­
n ia  obecnego  stanu  rzeczy  w  E u ­
rop ie  ś ro d k o w e j.

2 ) W ie ln a  B ry tan ia  n ie  jest  

jeszcze b y n a jm n ie j go tow a  do po  

czyn ien ia jak ich k o ’ w ic k  p o w a ż ­
n ie jszych  koncesji ko lon ia lnych  

na rzecz N iem iec  Z e  strony  b r y ­
ty jsk ie j odrzucono  m ożliw ość

W y b u c h
na stacji Łódź

Ł Ó D Ź , 29. 11. Mi dn iu  l- dzis*ei '  
szym  w  czasie w y łado w y w a ł/  , 

to w a ru  nastąp iła  n a  stac ji  ̂

K a lisk a  ek sp lo z ja  bu te lek  
ra ją cy ch  na raz ie  n iezn an y  b i o ­
m ateria ł, a n ad an ych  p rzez  j e
z f irm  h an d io w ycn .

W sk uteK  w y o u c h u  została  h  

ko ran n a  je d n a  osoba, a  czte. 
k on tuz jo w an e . N a  m ie jsce  Pr 
byh? w ła a z e  p roku rato rsk ie , 
re  p ro w a d z ą  dochodzenie.
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REDAKCJA: W arszawa, A l  Jerozolimska *21 Telefony 666-62 (sekretariat) fi6P-Q9 (ogó ln y ), Oddriał miejski 
„A B C ” Al. Jerozolimska 3 a. TeL 88.333 przyjmuje interesantów codziennie w godzinach 1630— 1&30.

A D M IN ISTR ACJA : W arszawa, A l Jerozolimska 121. Tel 309-33, Kantoi prenumerata: Al. lerozolrnisk? 3 a
I piętro. Tel. 8-18-33. Zarząd i Dziai Ogłoszeń: Al. lei izolimsua 3 a, tei. 727-33 Konto P. K. O. 23400
ckrzynka Pocztowe 745. Adres telegraficzny — A B C  W arszawa.

PRZEDSTAW ICIELSKA^1 A: Łódź, Piotrkowska 103. Tel. 111-44. Biuro czvnne w godŁ 10— 13 I 15— 18. Poznań,
*7 Grudnia 2, W łocławek, Cyganki 34. tel. 135, Kalisz Rzeźnicza 4.

PR E N U M E R A TA : miejscowa (z  odnoszeniem do domu) i na prowincji zł. 2.30 mlesiecznte: wydanie B r a i
i  dziełami Sienkiewicza zł. 3.30 miesięcznie. Za granicą zi. 4.00. W vd. B (z  p re rią  książkową) zł. 5.50.
W  Austrii, Czechosłowacji, W . M. Gdańsku i na Węgrzech cena prenumeraty jak w  kraju.

,a _  v  n - A  . za miejsce wysokosd 1 milimetra przez szemkość jedne] #?
ty (na wszystkich stronach po 6 szpalt!: na 1-ej stronie —  * J,

w teksde i wśród artykułów) 70 gr w  reklamach (w śiód  ogłoszeń — 50 gr. na ostaime, strou'e je
70 gr Notatki reklamowe — 1 zi. Komunikaty i wyjaśnienia —  1.50 zł., opisy specjalne — 3 z i , ieką1* 1̂
3G gr. Nekrologia po 3u gr. Drobne po 20 gr. za wyraz, dnże litery w ogłoszeniach „drobnych” liczv s't ,,
oddzielne wyrazy, — tłusty druk —  poawói.jte, Notatki leklamnwe oznacza sie cyfrą (N . )  a komunikat 
wyjaśnienia cyną (K .) Za terminy druku ogłoszeń Administracja nie odpowiada.

D ila ł ogtoozeń: Aleie lerozolimska 3 a —  biuro czynnt od godz. 9 rano do 4 po poł Teł. 727-33-

W y d a w c a : Spó łka W y d aw n icz a  „A B C * Sp. z ogr. 0dP’

i ĄR ed a k to r  n acze lny  dr, W o jc ie c h  Z a lesk i D -uk . L Iterack ." S/ z  o. o. W a rs za w a , A l .  J erozo li~ iska  12’ Redaktor odp owiedzialny: Kazimierz Bob1


